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Walki na lądzie, morzu i w powietrzu 


Sytuacia ogólna na froncie 


W Madrycie ogłoszono na- 
stępujący komunikat oficjalny: 


Na ironcie północnym i pół- 
necno - zachodnim na odcin- 
kach środkowym i wschodnim 
sytuacja bez zmiany. Oddziały 
rządowe walczą w dalszym cią- 
$u na ulicach Oviedo, atakując 
domy zajęte przez powstań- 
ców. Kolumny górników pro- 
wadzą zacięte walki z silnym 
oddziałem powstańców, podą- 
żającym z Galicji na pomoc 
grupie gen. Arandy. Powstańcy 
ponieśli w walkach tych po- 
ważne straty. 

Na froncie aragońskim po- 
wstańcy posunęli się naprzód 
na odcinku . Tierz. W. strefie 


Alcubierre oddziały rządowe 
zajęły trzy ważne pozycje. 

Na odcinku Montoro frontu 
południowego nie zanotowano 
żadnych zmian. 

Na froncie środkowym trwa 
gwałtowna walka artyleryjska. 
która się rozwija skutecznie dla 
wojsk rządowych. 


Nieprzyjaciel wywiera na- 
cisk na pozycje odcinku Roble- 
do—Chevala. W rejonie Olias 
wojska rządowe śwałtownie o- 
strzeliwały ` pozycje nieprzyja- 
cielskie, a na odcinku Siguenza 
przypuściły energiczny atak na 
powstańców, którzy zmuszeni 
byli porzucić ważne punkty 
strategiczne. 


Na odcinku Oviedo 
Bohaterska wzlka Milicji o każdą piędź ziemi 


Korespondent Havasa donosi, iż 
pułk. Marcin Alonso, dowodzący 
kolumną, która przyszła z odsie- 
czą dla powstańców w Oviedo, 
spotkał się z dowódcą obleganych 
w..mieście powstańców, gen. Aran 
do, dokładnie o godz. 20.30 w so- 
botę w pobliżu dworca północ- 
nego na ulicy Deuria. Spotkanie 
to zakończyło trzymiesięczne oblę- 
żenie, jakie wytrzymało Oviedo. 

Miasto w ciągu długotrwałego 
oblężenia podlegało codziennemu 
bombardowaniu. Szkody, wyrzą- 
dzone przez pociski artylerii rzą- 
dowej, są olbrzymie. Uszkodzo- 
nych zostało wiele gmachów o 
dużej artystycznej wartości. 

Dokładna ilość ofiar garnizonu 
i ludności cywilnej miasta nie jest 
jeszcze znana. Według przybli- 
żonych danych, zginęło przeszło 
1000 żołnierzy, należących do 
garnizonu. Większość oficerów al- 
bo utraciła życie, albo odniosła 
rany. 

Ludność cywilna w ostatnich 
dniach oblężenia cierpiała z po- 
wodu głodu. Środki żywności z0- 
stały prawie zupełnie wyczerpane. 


Ostatnie walki, jakie rozegrały 
się wokoło miastą i na jego uli- 
cach, były szczególnie zacięte. 
Ataki. i kontrataki następowały 
po sobie w ciągu 4 dni. Decydują- 
cy szturm przypuszczono do po- 
zycyj rządowych 16 października. 
Na polu bitwy pozostały tysiące 
zabitych. Wojska rządowe wyco- 
fały się na dalsze pozycje, nie 
zaprzestając oporu, który został 
złamany ostatecznie dopiero 17-go 
października. Po długotrwałym 
przygotowaniu artylerysjkim ko- 
lumny, które nadeszły z odsieczą, 
osiągnęły około godz. 12-ej szczyt 
góry Naranto. Po południu udało 
się przejść rzekę Nora, co zmusi- 
ło wojska rządowe do opuszcze- 
nia okopów i wycofania się w 
kierunku Gijon Aviles. 


Część wojsk rządowych znajdo- 
wała się jednakże w tym czasie 
już w mieście, to też może najza- 
jadlejsze walki rozegrały się w 
pobliżu dworca północnego. Od- 
działy rządowe, wzięte w dwa o0- 
gnie, musiałv ulec przeważającym 
siłom pułk. Marcina Alonso i gen. 
Arandy. 


Walki na froncie aragońskim 


Według oficjalnego komunikatu, | cięte walki toczyły się pod Rio 


wydanego w Barcelonie, na froncie 
aragońskim powstańcy  ponowili 
gwałtownie ataki przeciwko woj- 
skom rządowym. Szczególnie za- 


Flumen na południowy wschód od 
Huesca. Natarcie powstańców pod 
Sierra Alcubierre osłabło. 


Sytuacja w oświetleniu rebelii 


Główna kwatera wojsk powstań- 
czych donosi, iż wojska płk. Barrona 
po zajęciu miejscowości Juncos wkro- 
czyły wczoraj do Illescas. Wojska 
powstańcze przed zajęciem miasta, 
dokonały ruchu okrążającego. Wojska 
rządowe stawiały bardzo silny opór, 
walcząc nawet na przedmieściach. 

Przednie straże gen. Varela, odle- 
gie są o 27 km. od Madrytu. Oddźia- 
ły kawalerji pułk. Monsterio osiągnę- 
ły linję Pantoja la Alameda dela 
Sagra i znajdują się w odległości 14 


km. od Aranjuezu. 

Według wiadomości powstańczych 
otrzymanych z Oviedo, straty górni- 
ków  asturyjskich, którzy oblegali 
miasto, były hardzo znaczne w czasie 
ostatnich walk. Obliczają je na prze- 
szło 4 tysiące zabitych. 

Samoloty powstańcze bombardowa 
ły wczoraj lotnisko w Maladze. Poci- 
ski, które wybuchły w pobliżu han- 
garów, zniszczyły podobno 5 samolo- 
tów rządowych, które spłonęły. 


Czy Madryt się utrzyma? 


Organ angielskiej Partii Pracy 
„Daily Herald“... drukuje. korespon- 
dencje swego wysłannika, Victora 
Schijfa, bawiącego w Hiszpanii. Oto, 
co pisze Schiff 0 kwestii obrony sto- 
licy Hisżpańii przed rebeliantami: 

„Wszystko przemawia za tym, że 
stolica Hiszpanii stanowi 
rezerwuar ludzki, 
jesżcze 
czerpać i wcielać ich do frontu prze- 
ciw napastnikom, 

Gdy rebelianci zdecydowali się na 
ofensywę na Madryt, to musieli chy- 
ba liczyć się z tym, że będą musieli 
staczać walki ma przedmieściach, 
zanim dotrą do właściwego miasta 
jego wielkimi gmachami, z których 
każdy zamieniony został w obronną 
twierdzę. Nie należy przeto przy= 
puszczać, by rebelianeccy generalo- 

| mie, choćby nie wiem jakie. posiłki 
otrzymali z Marokka, odrazu przeszli 
do ataku ma Madryt, Raczej pró- 
bować będą oblegać miasto. Pierw= 
szym ich celem jest obsadzenie A- 
ramjuczu, aby przeciąć połączenie 
kolejowe pomiędzy Madrytem a Va- 
lencją. Ale i po tym pozostaną jeśz- 
cze Madrytowi dwie drogi, łączące 
go ze wschodnim wybrzeżem more 
skim. 


Mobilizacja Mili 


Minister spr. wewnętrznych Hisz 
panii wydał zarządzenia, wzywa- 
jące do niezwłocznego stawienia 
się w koszarach wszystkich mili- 


z którego 


= 
z 


wielki 
można 
tysiące w ojyóh bojowników 


| 


Po przeprowadzeniu zupełnej blo- 
kady miasta, rebelianci spodziewają 
się, iż w stolicy wybuchną rozruchy 
wśród ludności, dotkniętej głodem i 
brakiem wody. Liczą oni na pewną 
część ludności stolicy, która nie sprzy 
ja Rządowi, a która przez rozsiewa- 
nie fałszywyjch wieści wytwarzać 
będzie w Madrycie nastrój paniki, 
Do pogorszenia się sytuacji w mieś- 
cie—pisze dalej korespondent „Daily 
Herald“ — może przyczynić się tak- 
że zachowanie anarchistów, wśród 
których niewątpliwie są agenci gen. 
Franco. 

Z drugiej strony należy stwier- 
dzić, że miasto zaopatrzone jest w 
prowiant na przeciąg dwuch miesię- 
cy, przy zracjonalizowaniu zaś spo- 
życia, mogą zapasy te wystarczyć na 
6 miesięcy. Poza tym fatalne do- 


Poiedynek artylerji z samolotami 
zakończony kięską samolotów powstańczych 


Havas donosi, że na odcinku 
Pelajes — Chapineria wczoraj 


do wycofania się. Wojska rzą- 
dowe, wspomagane przez arty- 


© świcie 3 powstańcze samolo- | lerię i oddziały karabinów ma- 
ty myśliwskie i bombardowe | szynowych, posunęły się na- 
pojawiły się nad pozycjami rzą” | przód, osiągając pozycje wy- 
dowymi, zmuszone jednak były! zznaczone przez naczelne do- 


przez artylerię przeciwlotniczą 


wództwo. 


Nieudany atak na krążownik rządowy 


„Times“ donosi z Ołbrattati, 2 że 
krążownik rządowy „Jime I“ 
topiony“ już kilkadziesiąt na 
przez powstańców, wracając 2 
Bilbao, bombardowany był w po- 
bliżu Malagi przez samoloty po- 


; „Z 


$„iadezenie z Toledo nanczyło obroń: | wstańcze, oraz przez ktężowniki 


ców środków ostrożności i stolica 
została otoczona kilkoma liniami «| 
bronnymi, rowami strzeleckimi, ką 
siekami. z drutu kolczastego i t. p. 
Gdyby — pisze dalej Schiff—Toledo 
bylo tak zabezpieczone, jak Madryt, 
to niewatpliwie jeszcze dzisiaj znaj- 
dowałoby się w rękach wojsk rządo- 
wych. 


cii Ludowej 


cjantów, należących do różnych 
kolumn i bataljonów, znajdują- 
cych się obecnie w Madrycie. 


W Abisynii 


Nowe operacje wojenne 


Krwawe walki w niedostępnych górach 


Prasa włoska drukuje doniesienia korespondentów wojennych z 


airykańskiego terenu wojny. Z doniesień tych wynika, 


że armia 


wioska podjęła na zachodnich przestrzeniach Abisynji operacje wo- 
jenne, mające na cełu zajęcie Gore i dotarcie do granicy Sudanu. 
Straż przednią włoskich kolumn operacyjnych tworzą czarni wo- 
jownicy pod komendą rasa Haili, który już dawno przeszedł na stro- 
nę włoską. Oddziały włoskie dotarły dotychczas do małych miejsco- 
wości Oletta i Addis - Alem, położonych około 50 km. na zachód od 


Addis - Abeby. 


Wielkie nadzieje łączyli Włosi z zajęciem miejscowości Ambo, w 
której Negus zaraz po wybuchu wojny ukrył skarby kościelne i do- 
kumenty państwowe, przedewszystkim zaś zrchiwum ministerium 
spraw zagranicznych. Ani skarbów, ani dokumentów Włosi nie zna- 
leźli. Zostały one przez Abisyńczyków wywiezione. 

Pierwsze etapy marszu przebyli Włosi łatwo na samochodach i 
motocyklach, ale obecnie stanęli wobec trudności terenowych, które 
pokonać mogą tylko muły. W niedostępnych górach pojawiły się 
dowcdzone przez rasa Baldżę partyzanckie oddziały abisyńskie, któ- 
re nękają Włochów nagłymi atakami. Między wysokimi na 3000 me- 
trów górami znajdują się błotniste doliny, których przebycie będzie 


bardzo uciążliwe. 


Większe walki partyzanckie oczekiwane są w górach Wodżodża. 


Znowu krwawe zajścia wPalestynie 


Z Jerozolimy donoszą, że w 0- 
statnich dwóch dniach sytuacja w 
Palestynie uległa ponownemu po- 
gorszeniu. Wypadki ataków i za- 
machów na policję i żołnierzy an- 
gielskich mnożą się. Pod Tel-Awi- 


wem doszło wczoraj do strzelani- 
ny, w czasie której straciło życie 
kilkunastu Arabów. Władze pale- 
styńskie są tym obrotem rzeczy 
poważnie zaniepokojone. 


„Canaria“ i „Almirante Cervera“. 
„Jaime 1“ nie odpowiadał na o- 
gień krążowników powstańczych, 
które po stosunkowo niedługiej 
walce wycofały się w kierunku 
południowo - wschodnim, nie u- 
szkodziwszy krążownika, 


z P aE, Dziennika 
Narodowego" dowiedzieliśmy 
się, że przyjaciele „rg 
Franco z „junty narodowej“ 
to w samej rzeczy masony, 
tylko takie masony lepsze. 
Gdyby redakcja ,„„Warszawskie- 
go Dziennika Narodowego“ za- 
poznała się dokładniej z „rewe- 
lacjami* o roli masonerji pp. 
Morawskiego i Giertycha, toby 
„zauważyła bez trudu, że — 
według oceny onych znow- 
ców — takie „masony lepsze“ 
okazują się z reguły „masonami 
najgorszymi”, bo  perfidnymi, 
nieszczerymi i t. d. ;i t. p. 


Każda tragedja miewa zwy- 
kle swoie stronice humorysty- 
czne. Tak to jest i z temi „lo- 

żami wolnomularskimi , które 
zapoczątkowały rewoltę i stoją 
nadal u steru rewolty. 

kk 


PRAWDZIWA tragedja roz- 
wija się natomiast wśród poto- 


tów krwi, Wojska genera- 
ła Franco szturmują Ma- 
dryt, wspierane jaknajwydat- 


niej przez niemieckie i włoskie 
eskadry lotnicze, przez nie- 
miecką i włoską artylerję. Ko- 
media „neutralności“ 
siebie w całej pełni. 


ujawniła | 


Broni się lud hiszpański. 
BRONI SIĘ PRZED NAJAZ- 
DEM. W tej obronie uczestni- 
czy, jak wiemy już teraz, duży 
cdłam MŁODZIEŻY KATOLIC- 
KIEJ, najzupełniej obcej ideo- 
wo „marksizmowi'. Te rzeko- 
mo „bezbożnicze'* bataliony mí- 
licji ludowej mają, jak stwier- 
dza informacyjna (nie prawi- 
cowa) nrasa francuska, angiel- 
ska i amerykańska, swoich... 
kapelanów, ofiarnych i nieraz 


bchaterskich. 


odziału* przypo” 
mina — jakże dokładnie! — 
próbę ocalenia dawnej Rzeczy- 
pespolitej Polskiej przed Kon- 
iederacją Tar$owicką u schył- 
ku XVIII stulecia. Wszak i wte” 
dy — Kołłątaj i Kościuszko — 
to byli „agenci. jakobinizmu 
francuskiego", mający rozpalić 
w interesie Paryża pożar mię- 
dzynaredowy wbrew  szlachet- 
nym intencjom najjaśniejsze ca- 
rycy Katarzyny i nie mniej ja- 
snego króla pruskiego. 

kok 


Walka trwa. 

Jej bohaterstwo — ze strony 
ludu Hiszpanii — jest stokroć 
większe, niż my, tu w Polsce, 
możemy to sobie wyobrazić. 


W „wolnym” Gdańsku 


P. Groiser fetuje skolel Koderzolierna 


Agencja PRESS donosi z Gdań- | wiał 


ska: 


Greiser, 
„Au= 


prezydent senatu 
podnosząc zasługi księcia 


W kasynie w Sopotach odbyło |Wi* dla ruchu hitlerowskiego. W 
uroczyste przyjęcie przybyłego do | przemówieniu swym wypowiedział 


Gdańska ks. 
Hohenzollerna, zwanego w Niem- | 
czech popularnie księciem 


Augusta Wiihelmia | Greiser m. in. następujące zdanie: 


„Dzięki usunięciu komisarza Le- 


„Au- |stera mogliśmy zlikwidować wro- 


Wi“. August Wilhelm należy odjgie dla naszego państwa organiza- 


wielu lat do partii 
której oddał niemałe usługi. 
Na przyjęciu w kasynie przema- 


hitlerowskiej, | cje, przede wszystkim partię socja- 


listyczną w Gdańsku“. (PRESS.) 


Sprawa walki z drożyzną 


Qkólnik p. premjera Składkowskiego 


Surowe zarządzenia przeciw spekulantom 


Pan prezes rady ministrów wy- 
dał w charakterze ministra spraw 
wewnętrznych do pp. wojewo- 
dów, prezydentów miast i sta- 
rostw następujący okólnik w 
sprawie waiki z drożyzną: 

„Dobroczynna dła całości go- 
spodarstwa społecznego zwyżka 
cen zbóż została 
przez elementy spekułacyjne, jako 
pretekst do wywołania niczym nie 
uzasadnionej fali drożyzny niemal 
wszystkich artykułów powszednie- 
go użytku. 

Rząd przystępuje z energią do 
walka ze spekulacją i wzywa do 
Pomocy całe społeczeństwo. 

Krótkowzroczni, egoistyczni wy- 
zyskiwacze ogółu, przez podbija- 
małe cen artykulów pierwszej po- 
trzeby, ukrywanie posiadanego to- 
waru i szerzenie niepokojących 
pogłosek o mających jakoby na- 
stąpić zwyżkach cen — będą ka- 
rani bezlitośnie. 

Rozbijają oni zwartość i wza- 
jemne zaufańie obywateli Pań- 
stwa, stwarzając podioże do nie- 
ufności i niezadowolenia. 

Dlatego też zarządzam: 

1) wszyscy pp. wojewodowie, 
prezydenci miast i starostowie 
oraz podległy im personel poświę- 
cą aż do odwołania przynajmniej 
jedną godzinę czasu dziennie na 
osobistą kontrolę cen artykułów 
powszedniego użytku i akcję wal- 
ki z drożyzną w terenie, 

2) wszystkie władze administra- 
cji ogólnej i podłegłe im organa 
wzmocnią prowadzoną już akcję 
walki z drożyzną, opierając się na 
obowiązujących w tej mierze prze 
pisach prawnych i zarządzeniach, 

3) nazwiska winnych spekulacji 
mają być ogłaszane w dziennikach 
dla napiętnowania ich, jako szko- 
dników społecznych, e 

4) wszelkiego rodzaju algi i pò- 
błażiiwości natury administracyj- 
nej, sanitarnej itp., winny być 
wstrzymane w stosunku do wszyst 
kich przedsiębiorstw i nierucho- 
mości, będących własnością lub 
w posiadaniu osób .winnych spe- 
kulacji — aż do zamknięcia tych 
przedsiębiorstw włącznie, 

5) w ciągu tygodnia, t. j. do 26 
paźdz. r. b., a w razie potrzeby— 
i wcześniej przedstawią mi pp. 
wojewodowie umotywowane wnio 
ski na wvsłanie szczególnie win- 
nych do Berezy. 

Ostrzegam władze administra- 
cyjne, że ujemne wyniki w walce 
ze spekulacją i drożyzną uważać 
bede za dyskwalifikację z natvch- 
miestowym wyciagniecie si4*50- 
wych konsekwencyj*. (PAT) 


CEJ 


a. 


Dnia 19 października b. r. mię- 
dzy godz. 7—8 rano pan prezes 


ski w towarzystwie komisarza %zą 
du na m. sf. Warszawę Jaroszewi- 
cza i innych zwiedzii szereg hal 
targowych, sklepów spożywczych 
i składów węgla dla skontrolowa- 
nia cen artykułów pierwszej po- 
trzeby w Warszawie. 

"Z powodu stwierdzenia w baza- 
rzę przy Placu Trzech Krzyży: a) 
braku cen w oknach wystawo- 
wych, a nawet braku cenników, b) 
w wielu wypadkach wyższych cen 
ników od obowiązujących, wzęlę- 
dnie fałszywych oznaczeń cen, c) 
brudów i nieporządków — zostają 
przeniesieni 2 Warszawy na pro- 
wincję z dniem dzisiejszym: 

starosta grodzki śródmiejsko- 
warszawski, 

kierownik 13-g0 komisarjatu P. 
P. i miejscowy dzielnicowy. 

Poza tym ukarany został zarząd 
ca bazaru Sztykgold Maurycy za 
%lerowanie niechlujstwa grzywną 
w wysokości 500 zł. oraz dozorcy 
tego bazaru za nieporządki i bru- 
dy z tym, że jeden z nich Wardały 
Franciszek zcstał z miejsca osadzo 
ny w areszcie na przeciąg dni 14, 
za oczywiste wprowadzenie wła- 
dzy w błąd. 

W wyniku lustracji zostali uka- 
rani w trybie karno - administra- 
cyjnym za brak cen na towarach, 
brak cenników, wzgl. posiadanie 
starych cenników z wyższymi ce- 
nami: 

1) właściciel jatki nr. 51 Ducki 
Józef, grzywną w wysokości 500 
złotych; 

2) właścicielka jatki nr. 53 Ol- 
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Rady — 


szewska Katarzyna grzywną w wy 
sokości złotych 500; 

3) właściciel jatki nr. 54 Siekłi- 
cki Marceli grzywną w wysokoś- 
ści złotych 500; 

4) właścicie! jatki nr. 60 Zakraj 
Czesław grzywną w wysokości 500 
złotych; 

5) właściciel filii piekarni Taba- 
czyński Franciszek (Hoża 1) grzy- 
wną w wysokości 500 zł. z zamia- 
ną na 14 dni aresztu; 

6) właściciel sklepu z mięse 
Gołdblat Necha (Hoża 2) grzyw= 
ną w wysokości 600 zł.; 

7) właściciel sklepu spożywcze- 
go Kozłowski Piotr (Srebrna 4) 
grzywną w wysokości 500 zł. z 
zamianą na 2 tyg. aresztu; 

8) właściciel jatki Kuczyk Stan., 
starszy cechu rzeźników (Żelazna 
27) grzywną w wysokości 500 zł. 
z zamianą na 2 tygodnie aresztu. 

Poza tym pan premier zlustro- 
wał detaliczne składy węgla przy 
ul. Twardej 68, Żelaznej 22, 
Chmielnej 108, sklepy spożywcze i 


Francia ludowa 


nabiałowe przy ul. Srebrnej 4 i 5 
oraz. wędliniarnię przy ul. Żelaz= 
nej 25, przyczym stwierdził, że 
ceny w tych sklepach były ujaw= 
nione i panował w nich względny 
porządek. 

W Hałach targowych przy pla- 
cu Żelaznej Bramy pan premier 
stwierdził czystość i ujawnienie 
cen na należytym poziomie i w 
sposób zgodny z zarządzeniami 2 
wyjątkiem jatki nr. 110—112, 
której właścicielka Kil Stefania 
za wywieszenie starego cennika 2 
wyższymi cenami została ukarana 
grzywną w wysok. 500 zł. z za- 
mianą na 15 aresztu. 

Pan premier udzielił pochwały 
miejscowemu  dzielnicowemu st. 
pòst: Szydłowskiemu i przyznał 
mu nagrodę w wysokości 150 zł. 

Poza tym pan' premier przeka= 
zał prezydentowi m. st. Warsza- 
wy zł. 300.— do podziału między 
dozorców miejskich, utrzymują- 
cych czystość w halach przy pla- 
cu Żelaznej Bramy. (PAT.). 


mie chce oszczerstw 
i odrzuca wszelkie „obce interwencje“ 


Sekretarz Generalnej Konfederacji Pracy tow. Jouhaux, 


przema- 


wiając w niedzielę na zebraniu związków zawodowych w  Miluzie, 
oświadczył m. in., iż Konfederacja tak jak i cała Francja, jako obroń- 


ca wolności, nie myśli o krucjacie 


przeciwko narodom ani o inter- 


wencji w wewnętrzne sprawy innych krajów. Domagamy się jednak- 


* 


Premjer tow. Leon Blum wygło= 
sił w niedzielę przemówienie na 
zgromadzeniu socjalistycznym w 
Luna Parc w Paryżu. Premjer po- 
ruszył sprawę prasy, zapowiąda- 
jąc, iż niezwłocznie po wznowieniu 
prac przez Parlament, Rząd wnie- 
sie ustawę prasową. Ustawa ta sta 
ła się konieczną. Być może w ten 
sposób — powiedział mówca == 
zdołamy ukarać i dotknąć w naj- 
czulsze miejsce, jakim jest kieszeń, 
pewną liczbę zawodowych oszcz?er 
ców. jeżeli osobnicy ci będą wie= 
dzieli, iż każde następne przestęp- 
stwo będzie kosztowało ich setki 
tysięcy odszkodowania, jakie bę- 


że, ABY ŻADEN NARÓD NIE MIESZAŁ SIĘ DO NASZEGO ŻYCIA 
WEWNĘTRZNEGO. jesteśmy za wolnością, a wolność dla nas jest 
WOLNOŚCIĄ CAŁKOWITĄ. Jesteśmy tu na ziemi francuskiej, gdzie 
każdy Francuz ma prawo wyrażać swój pogląd. Nie chcemy jednak, 
by z jakiegokolwiek kraju przychodziło do nas potępienie słowa 
francuskiego, wygłoszonego na terytorjum francuskim (aluzja do 
protestu hitlerowskiego przeciw mowie Thoreża w Alzacji). Prze- 
chodząc do działalności Konfederacji, mówca podkreślił, iż jest rze- 
czą niezbędną, by zwycięstwa robotnicze REALIZOWAŁY SIĘ W 
SPOKOJU i w ciągłym dobrobycie kraju. W tym celu Konfederacja 
zaproponowała POSTĘPOWANIE POJEDNAWCZE I ARBITRAŻO- 
WE WE WSZYSTKICH KONFLIKTACH POMIĘDZY PRACODAW- 
CAMI A ROBOTNIKAMI. (PAT). | 


dą musieli wypłacić, być może, iż 
staną się ostrożniejsi. 
LJ 


Korupcja NIEKTÓRYCH orga- 
nów prasy paryskiej (prawicowo- 
„informacyjnej') jest zjawiskiem, 
znanem powszechnie od łat w ca- 
tej Europie. „Specjalnością“ orga- 
nów tego typu są kampanje 980- 
biste przeciw komuś, kampanje, 
OPŁACANE przez kogoś, znowuż 


Str. 2 


SPUSTOSZENIA W DANJI. 

Burza szalejąca nad Danją od 
soboty wyrządziła wielkie szkody. 
Na wyspie Moelm zawalił się dom. 
Tamy w wielu miejscach zostały 
uszkodzone. W miejscowości Hoe= 
jer wszystkie ulice w pobliżu pore 
tu znajdują się pod wodą. W óko= 
licach Ballum zostały przerwane 
tamy i wszystkie niżej położone 
miejscowości nadbrzeżne zostały 
zalane. W wielu miejscach uszko- 
dzone są połączenia telefoniczne i 
telegraficzne. 


NA WYBRZEŻACH 

HOLENDERSKICH. 
Niesłychanie silny wiatr i burza 
szalejąca nad całym wybrzeżem 
holenderskiem wpędziły olbrzymie 
masy wody do ujścia Elby, której 
poziom w tym miejscu podniósł się 
tak znacznie, że cała dzielnica por 
towa została zalana. Komunikacja 
na ulicach położonych w pobliżu 
portu odbywa się w łodziach. Do 
portu schroniła się wielka ilość 0- 
krętów, oczekujących na koniec bu 
rzy, Urządzenia. portowe w kilku 
miejscach zostały uszkodzone. Ta- 

my wytrzymały napór fal. 


NAD SZKOCJĄ I PÓŁNOCNĄ 
ANGLIĄ. 


Nad Szkocją i północną Anglją 
szaleje niezwykle gwałtowna bu- 
rza, W wielu miejscach połączenia 
telefoniczne i telegraficzne zostały 
przerwane. Liczne ókręty znajdują 
się w bardzo trudnej sytuacji. O- 
trzymano sygnały S.O.S. z okrętu 
norweskiego „Święty Józef“, który 
osiadł na skałach w pobliżu Grey 
Rocks. Transportowiec „Hauxley*, 
który wyruszył z portu Newcastle, 
rozesłał wówczas sygnały S.O.S., 
wzywając pomocy. Parówiec ten 
znajduje się w niebezpieczeństwie 
w pobliżu brzegów hrabstwa Nort- 
humberland. 


PANONI OE TO E OE T S ORE EAEE 


zc ery warczy 


Burze szaleją nad Europą 


KATASTROFY NA ATLANTYKU. 


Parowiec pogłębiarka z Toron- 
to zatonął podczas szalejącej od 
kilkunastu godzin burzy. Cała za- 
łoga złożona ż 20 Kanadyjczyków 
zdołała opuścić statek w łodziach 
tatunkowych. Członkowie załogi 
nie zdołali dopłynąć do brzegu i za 
tonęli. W liczbie ofiar katastrofy 
znajduje się jedna kobieta. 


BURZA STRĄCIŁA POCIĄG 
Z NASYPU. 

Podczas burzy w pobliżu Szcze= 
cina siłą wiatru został zrzucony z 
nasypu pociąg Bergen - Altenkir= 
chèn. 7 osób odniosło rany. 

WICHURY W POLSCE. 


dziła przewody elektryczne, pozba 
wiając niektóre dzielnice na krótko 
światła. Wichura uszkodziła rów- 
mież wiele drzew. 
BURZE NA WYBRZEŻACH 
POLSKI. 

Morze polskie jest nadal silnie 
wzburzone, wprawdzie już nieco 
zmalała wichura, ale utrzymuje się 
porywisty wiatr zachodni, który 
niesie masy chmur deszczowych, a 
przytem powoduje stan burzowy 
na morzu. O wyjeździe na połowy 
rybaków nie ma mowy. Przerwane 
też zostały połowy przybrzeżne na 
węgorze. Niepomyślna pogoda t- 
trudnia również prace budowlane 
w poszczególnych kąpieliskach nad 


W niedzielę wieczorem nad Kiel! morskich, zwłaszcza około budo- 


cami i okolicą szalała wichura, któ 
ra w kilku punktach miasta uszko- 


wy domów w Wielkiej Wsi, Jasta- 
rni i Pucku. 


Przegląd prasy 


DALSZE POGŁOSKI. 


Niechętnie podajemy pogłoski o 
nowej organizacji sanacyjnej. W 
powodzi tych pogłosek trudno wy 
łowić ciś istotnego. Urzędowa 
„lskra" już zaprzeczyła dotych- 
czasowym pogłoskom. 

„Wiecz, Warsz." opowiada, że 
w sprawie narodowościowej są 
dwie „koncepcje. Jedna z nich 
całkowicie usuwa Żydów i Niem= 
ców z organizacji. 

Drugim kardynalnym zagadnie= 
niem jest sposób zaciągu ezton- 
ków tego obozu, Uchodzi za rżecz 
zdecydowaną, że zaciąg ten nie bę- 
dzie się odbywał Stumarycznie 
przez wcielanie do obozu całych 
grup politycznych czy kombatanc- 
kich. Ma być zastósowana metoda 
zaciągu indywidualnego. Ludzie 


PIETRZE ABT W POWER TETTE PYE TE CE PP ELAN RAROERA DOTAD y A 


Proces o napad na poczte 
w Gródku Jagiellońskiem 


Pierwszy dzień rozprawy 


Wczoraj ò godz, 9-ej rano prżed 
ławą przysięgłych Sądu Okręgo= 
wego we Lwowie rozpoczął się 
proces przeciw Stefanowi Māria- 
nowi Dołyńskiemu i Mikołajowi 
Łebedowi, skazanemu w procesie 
warszawskim o zabójstwo min. 
Pierackiego na karę dożywotnie= 
o więzienia. 

Z aktu oskarżenia, odczytanego 
na początku rozprawy, wynika, że 
Stefan Marian Doótyński, pocho- 
dzący ż Przemyśla i przebywają= 
cy Od roku w areszcie śledczym, 
oskarżony jest o przynależność do 


innego, komu na takiej kampanji] OUN. i o to, że wraz z Biłasem, 


akurat zależy. Położenie 
tym obyczajom i metodom  było- 
by — bez żadnej przesady — prą- 
dem świeżego powietrza, wpusz- 
czonym do tych stosunków. 


Porozumienie Rzymu z Berlinem 


Donoszą urzędowo z Rzymu, że |na tle przygotowań do kónferen= 
min. spr. zagr. Włoch Ciano wy-;cji lokarneńskiej, 


jechał do Berlina, aby złożyć wi- 
zytę min. von Neurathowi. Po 
3-dniowym pobycie w stolicy Rze* 
szy, min. Ciano odwiedzi kancle= 
rza Hitlera w jego prywatnej te= 
zydencji w Berchtesgaden. 

Koła włoskie informują, że min. 
spr. zagr. Ciano towarzyszyć bęe 
dzie 5 urzędników z ministerlum 
spraw zagr. oraz min. Grazzi z 
ministerium prasy i propagandy. 
* Tematem rozmów min. Ciańo z 
baronem von  Neurathem będą 
m. in.: 

T) 
całokształcie 
wzgłędniceniem 
darczych, | 

2) obecna 


Ciepio 
i wzrost zachmurzen a 


Przewidywan rzebie pogody 
po południu dnia 2b b. m. Najpierw 
pogoda o zachmurzeniu zmiennym 2 
większymi rozpogodzeniami, poczym 
nastąpi ponowny wzrost zachmurze* 
nia i deszcze, W dals ciągu dość 
ciepło. Początkowo umiarkowane wia 
try zachodnie i południowo - zacho- 
dnie, potem dość silne i porywiste 
są zachodnie i północno-zacho- 
ie... 


sprawy dunajskie w swoim 
ze szczególnym u“ 
zagadnień gospo- 


sytuacja europejska 


3) zagadnienie hiszpańskie w 
związku z akcją Rósji Sowieckiej. 

Nie jest wykluczone, że poru- 
szona będzie również w toku roz- 
mów berlińskich sprawa uznania 
włoskiego imperium kolonialnego 
przez Rzeszę Niemiecką, 

yia 

Minister spraw zagr. Ciano w 
rozmowie z dziennikarzami wło- 
skimi oświadczył, że wizyta jego 
w Berlinie posiadać będzie więk- 
szą doniosłość polityczną, niż to 
pierwotnie przypuszczano. 

(PAT.). 
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Pokwitowanie 


DO DYSPOZYCJI KOMISII CEN- 
TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


w myśl wezwania z dn. 14.VIII 36r. 
Wydział Kobiet PPS. w Poznaniu 


zł. 104.80. 

Grupa bezrobotnych w Poznaniu 
zł. 8.10. 

Zebrane ód robotników w Sierpcu 
przez tow. F. Tułodzieckiego zł. 80. 

Młodzież szkół średnich  Czerwo- 
nego Radomia zł. 10.50. 

NA BIEDNE DZIECI 
F. Balis zł. 1.—. 


kresu | Danytyszynem, Żurakowskim, Ma- 


szczakiem i innymi członkami O. 
U. N. dokonał z bronią w ręku 
napadu na pocztę w Gródku Ja- 
gielońskim i  zrabówał kwotę 
3,232.15 zł. Łebed odpówiada w 
tym procesie za to, że udzielił 
Żurakowskićmu, Maszczakowi 6- 
raz zabiteńu w czasie napadu na 
pocztę  Mirostawowi Berczińskie- 
mu planów budynku pocztowego, 
broni dla steroryzowania urzędni= 
ków, a przede wszystkim. rozka= 
izu wzięcia udziału w napadzie rá- 
bunkówym. ; 
Żurakowski w postępowaniu 
dorażnym oświadczył, że rozkaz, 
pian i program napadu otrzymał 
od niejakiezo „Maksyma”, Które- 
go w dwa lata później rozpoznał 
w  Łebedzie,  aresztowanym w 
czetwcu 1934, Maszczak stwier- 
dził, że okazany mu na fótogra* 
fii Łebed jest bardzo podobny do 
oweęo „Maksyma Inni świad 
kowić  żostali wczwani na Oko- 
liczność, że Maszczak znał dobrze 
Łebeda i omyłka jego jest wyklu= 
czona. Wreszcie Pidhajny zeznał, 
iż wiadomym mu było, że Łebed 
przygotował technicznie napad w 
Gródku. Pidhajnyv oświadczył rów 
nież, że Dołyński pełnił funkcje 
referenta bojowego O.U.N. na pro 
wincji, podobnie, jak on pełnił ją 
we Lwowie. Liczne dowody, wy- 
mienione w akcie oskarżenia, prze 
mawiają również za udziałem Do- 


redenta hitlerowska na 


łyńskiego w napadzie. 
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Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. Osk: Dołyński do ñi- 
czego się nie przyznaje i twiefdzi, 
że krytycznego dnia przebywał w 
Zaleszczykach, bądź był w Zas 
przebłu, gdzie studiował medycy= 
nę, twierdzi ón, że do Ô. U. N. nie 
należał. 

Z kolei żeznawał osk. Łebed, 
który, jak wiadomo, w procesie 
warszawskim odmówił wszelkich 
zeżnań. Łebed twierdzi, że ha 
kilka dni przed datą napadu wy- 
jechał na Ruś Zakatpacką w oko- 
lice Uszhórodu, gdzie pracował 
jako pomocnik pewnego leśnicze- 
gó. Łebed miał żamiar w Pradze 
zdać maturę i zapisać się na stu- 
dia, ponieważ jednak były na Ru- 
si Przykarpackiej aresztowania 
Ukraińców, udał się do Warsża* 
wy ż zamiarem przedostania się 
w czasie Święta Morza ż Gdyni na 
terytorium Odańska, by tam eweń- 
tuainie wstąpić do polskiego gimi- 
nazjum. Tymczasem padł w Wat- 
szawie z ręki mordercy $. p. min, 
Pieracki, a Łebed wraz ze swą 
ówczesną narzeczoną, a obecną 
żoną Hnatkiwską udał się na dwo- 
rzec, po czym säti ptżeż zieloną 
granicę przeszedł do Gdańska. U- 
kraińcy radzili mu, by raczej udał 
się do Niemieć, gdyż w Gdańsku 
tarażóny jest na poszukiwania 
przez polską policję. Wsladłszy 
na okręt Łebed udał się do Swine- 
muende, gdzie policja niemiecka 
aresztowała go i ó6dstawiła do 
Polski, Wędrówki te Łebed tioma- 
czy chęcią uzyskania w którymś z 
tych państw prawa pobytu i odby= 
cia studiów. Oskarżony odttawia 
odpowiedzi na pytanie, jakiej na- 
rodowości był leśniczy w Czecho= 
słowacji, który w końcu wydalił 
go w czasie, gdy odbywały się a- 
resztowania Ukraińców. 

O godz. 12-ej żarządzóno prze- 
twę południówą w rózprawie. 


Slasku przed Sądem 


ĖS e e e. 


Wczoraj rozpoczął się w Kato-| skiej, oskarżonym z art. 97 i 98 k. 


wicach proces apelacyjny przeci- 
wko 113 członkom partji hitlerow- 


k. o zdradę stanu, przez próbę o- 
derwania Śląska od Polski. 


wybitni z różnych obozów politycz- 

nych nie tylko będą mieli wolny 

wstęp do obozu, ale nawet mają 

być do niego zapraszani (?). 

jakto „zapraszani”? Móże tö 
znowu jakaś bujda? 


WYBRYK 


Niedawno umieściliśmy w „Szta 
fecie* żartobliwy opis sportowego 
obozu robotniczego w Dobrowola- 
nach koło Zaleszczyk. Była to kö- 
respondeńcja jednego z uczestni- 
ków. Utrzymana w tonie wesołym, 
opisywała różne zabawy, spacery, 
tańce i niewinne flirciki. 

Ale zabrał się do tego młodó- 
endecki tygodnik „Prosto z Mo- 
stu“: Umieścił żartobliwą kores- 
pondencję w swem „Panopticum“, 
ażeby to ludzie (endeccy i ONR) 
widzieli, co to się dzieje — Bóże! 
— ma robotniczych obozach. Udaje 
naturalnie, że to był poważny opis 
całej treści, istoty i pracy takich 
obóżów! 

I dodaje głupkawo: 

Wesoły opis, prawda? — śmiej. 
cie się, towarzysze! He-he-he! 


Jest to „metòda“, niepraktyko= 
kowana w poważnych pismach. To 
szydzenie ż żartobliwej korespon= 
dencji robotniczej, to fałszowanie 
istoty rzeczy byłoby zrozumiałe w 
ulicznym świstku eńdeckim; dziwi- 
my się jednak, że p. Piasecki, któ- 
ty stara się utrzymać pismo ha pó- 
ważnym poziomie, nie gardzi tā- 
kimi prostackimi chwytami, 

A do swego „Panopticum“ mógł 
by znależć dóść materjału w bru- 
kowcach endeckich, klerykalnych 
i ONRowskich! 


POLITYKA RADYKAŁÓW 
WE FRANCJI 

Jak wiadomo, radykałowie fran= 
cuscy są zaniepokojeni niektóremi 
posunięciami komuńlstów  (ostat= 
nio wiece w Alzacji). To też prasa 
prawicowa z radością podkreśla w 
mowach wodzów radykalnych — 
Chautempsa, Daladiera, Campin- 
quiego wszelkie ostrzeżenia, 
wszelkie wątpliwości. Może == my 
$li — dojdzie do upadku gabinetu 
Bluma, nawet do nowych wybo- 
tów? 

Na to odpowiada t. Bracke w 
„Popułaire”, że prawicowa prasa 
wybiera sobie z mów ustępy, któ* 
re jej więcej się podobają. A nie 
cytuje rzeczy zasadniczej — że 
wszyscy mówcy. radykalni stwier-_ 
dzili, iż chca trwać we „froncie 
ludowym“. Jeśli front się załamie 
== fówili =- tð w każdym razie 
nie z naszej winy! Dziś prawica 
poklada nadzieję w haśle „dissolu- 
tion!“ (rozwiazanie lzby). Ale s0- 
cialiści tego hasła nie będą się ba- 
li — gdy skończą swe zamierzenia 
ustawodawcze! 

A w radykalnem „L'Oeuvre" Ar- 
chihbaud omawia również polity= 
ke radykałów. Wkrótce ma odbyć 
się zjazd partyjny w Biarritz. Pra- 
wica ma nadzicię, że nastąpi roz- 
tam w pattli. Ale nic z tego. Pew- 
no, że w partii jest niezadówóle= 
tie z okupowańia fabryk; pewnie, 
że Rzad winien być bardziej sła= 
hówczy. Ale partia pózóstdńie w 
Rządzie — pó udzieleniu ostrze- 
żeń. Pamiełaimy, że znaleźć na- 
stepe obeenemu Rzadówi  nieła- 
two, a „krzyże ogniste” czuwają! 

Tyle Archimbaud. Tak z tego 
wszystkiego wynika, niezadówole= 
nie radykałów z taktyki komuni- 
stycznej jest znaczne. 


K. CZ. 
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W swojej walce o 6-godzinny dzień pracy 


pór | fit rzą na paparde calego Swiata Deary PSK 


Nie spotka ich zawód! — Tę pomoc otrzymają. 


„Rasizm“ na sali sądowej 


Naśladowanie hitleryzmu MOSKIEWSKI „proces czarownic” 


Dnia 16 października r. b. sta- | granice odpowiedzi przyznaniem 


la się rzecz dotychczas w dzie- 
jach naszego sądownictwa nie- 
spotykana. Otóż w dniu tym Sąd 
Okręgowy w Warszawie w 080- 
bie sędziego Lewickiego, rozpo- 
znawał sprawę studentki Aster- 
blumowej, oskarżonej o „zelżenie 
narodu polskiego“ podczas zajść 
antysemickich na uniwersytecie 
warszawskim. Nie o tę sprawę je- 
dnak nam chodzi. I nawet nie o 
skazujący wyrok w tej sprawie, 
wiemy bowiem, że wyroki ludzkie 
są omylne i że Sąd Okręgowy nie 
jest ostatnią instancją. 

Chodzi nam o coś zupełnie in- 
nego, a mianowicie o zdarzenie, 
które miało miejsce w chwili u- 
stalania danych o osobie oskarżo- 
nej. Otóż, gdy oskarżona, zapy- 
tana przez sędziego, jakiej jest na- 
rodowości, odpowiedziała, że jest 


narodowości polskiej, sędzią Le- 
wicki zakwestjonował tę odpo- 
wiedź, oświadczając, że przecież 


oskarżona jest żydówką. Gdy zaś 
oskarżona odpowiedziała, że czu- 
je się jednak przynależną do na- 
rodowości polskiej, to wtedy sę- 
dzia powiedział, że można być 
Polakiem i czuć się Japończy- 
kiem, ale pochodzenia nie da się 
zmienić. 

Jednak nie było to jeszcze 
wszystko, gdy bowiem obrońca 
oskarżonej odpowiedział sędzie- 
mu, że w kwestji narodowości de- 
cyduje stosunek uczuciowy, pod- 
niósł się z miejsca wiceprokura- 
tor Naumowicz i oświadczył w i- 
mieniu własnem i prokuratury, że 
oskarżona nie ma prawa do na- 
rodowości polskiej. 

Proces toczył się dalej, lecz in- 
cydentu tego zapomnieć ani zba- 
gatelizować nie można w żaden 
sposób, rzecz bowiem odbywała 
się w polskim sadzie, w Państwie, 
w którem teorje „rasistowskie“ 
nie są teorjami urzędowemi, glo- 
szonemi przez organy państwowe, 
sądy i prokuraturę. 

Wypadek taki wogóle w Polsce 
dotychczas nie był spotykany, 
wszystkie władze i urzędy przyj- 
mowały oświadczenia obywateli 
co do ich narodowości. Spory cza 
sami wynikały tylko przy kwestji 
uzyskiwania polskiego obywatel- 
stwa przez obywatela obcego — 
pochodzenia polskiego. Wobec te- 
go zaś, iż żadna ustawa nie okre- 
śla, jakie osoby są narodowości 
polskiej, zgodnie z zasadą obo- 
wiązującą na całym cywilizowa- 
nym świecie, kwestja narodowości 
jest kwestją sumienia i uczucia 
poszczególnej jednostki, 

Zresztą stanowisko takie odpo- 
wiadało i nadal odpowiada inte- 
resom właśnie narodu polskiego. 
Słusznie przecież  portestowaliś- 
my i protestujemy przeciw zali- 
czaniu Polaków wbrew ich woli 
bądź do narodowości rosyjskiej 
przed wojną, bądź przed wojną 
obecnie — do narodowości nie- 
mieckiej, a ostatnio do narodowo- 
ści czeskiej lub litewskiej. Nikt 
przeto niema prawa uprawiać po- 
dwójnej polityki, jednej w stosun- 
ku do siebie, a innej w stosunku 
do żydów, chyba, że uważa się 
za zwolennika dokryn „rasistow- 
skich”. W każdym razie czynić 
tego nie powinny organy państwo 
we, nie posiadające ku temu ża- 
dnego uprawnienia ani moralne- 
go, ani prawnego. A prokuratura 
i sądy są właśnie tylko strażą 
praw obowiązujących. 

Ponadto stanowisko sędziego 
Lewickiego jeszcze i z innego 
powodu wydaje się dziwne. 
Wszakże, gdy sędzia zadał pyta- 
nie, to, znając niewątpliwie spra- 
wę, mógł był być przygotowany 
tylko na jedną z odpowiedzi: al- 
bo oskarżona powie, że jest. Ży- 
dówką, albo też oświadczy, że jest 
Polka, Jeśli wiec zgóry zamykał 


się do narodowości tylko żydow- 
skiej, wykluczając przynależność 
oskarżonej do narodowości pol- 
skiej, to po co wogóle pytanie 


zadawał, 
Czyżby uczynił to tylko w celu 
ewentualnego przeprowadzenia 


dyskusji na temat rasowy? Prze- 
cież do tego sądy nie są powoła- 
ne. A może sprawa była już zgó- 
ry opracowana i dlatego proku- 
rator złożył oświadczenie nie tyl- 
ko w swoim imieniu, ale właśnie— 
całej prokuratury? Czyżby więc 
sprawa Asterblumowej miała być 
początkiem wprowadzenia do 
Polski pewnych doktryn z pań- 
stwa Ościennego0? Sprawa jest 
bardzo ważna i winna w jaknaj- 
szybszym czasie zostać wyjaśnio- 
na ze wszystkimi konsekwencjami 
dla osoby, która ewentualnie prze 
kroczyłą swe uprawnienia urzędo- 
we. Opinia sędziego Lewickiego 
bowiem może. być uważana za 0- 
pinię osobistą, nieurzędową, po- 
gląd wypowiedziany prywatnie na 
marginesie przewodu sądowego, 
ale oświadczenie prokuratora by- 
ło wszak urzędowe. 

I rzecz jeszcze jedna. Może sąd 
i prokurator każdego państwa i 
każdej narodowości pozbawić oby 
wateli ich wolności, ale nie może 
pozbawić nikogo świętego i niety- 
kalnego uczucia ukochania i przy- 
wiązania do swej narodowości, a 
w danym wypadku właśnie do na- 
rodowości polskiej. 
JÓZEF LITAUER. 
kk 


% 
Solidaryzujemy się najzupeł- 
niej ze słowami tow. Józefa Li- 
tauera, Wszak pp, Lewicki i 
Naumowicz (ten ostatni imie- 
niem — podobno — całej pro- 
kuratury) zakwestionowali po- 


średnio polskość Feliksa Perla, 
Szymona Askenazego, Herma- 
na Diamanda, setek ludzi, pole- 
głych za sprawę Niepodległo- 
ści, w Organizacji Bojowej 
P. P. S., w Legionach, w r. 1920, 
wielu żyjących Polaków nie- 
aryjczyków, pracujących w 
dziedzinach _ najrozmaitszych 
życia polskiego do korpusu ofi- 
cerskiego włącznie. 

Ni stąd, ni zowąd na sali są- 
dowej zjawiła się teorja „rasiz- 
mu", Tak samo i w Niemczech, 
przed kilku laty występowała 
to tu, to tam, stopniowo, niby 
przypadkiem, aż przeobraziła 
się w doktrynę urządową, 

Ale niechże pp. Lewicki i 
Naumowicz zdadzą sobie spra- 
wę, że bardzo a bardzo wielt 
Polaków „najczystszej rasowo 
krwi“ odrzuca z oburzeniem to 
wchłanianie niewolniczej idei i 
pojęć obcego mocarstwa, 
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Rokowania w górnictwie 


Związki zawodowe 


wypowiedziały jak wiadomo w dniu 29 


września umowę zbiorową dla kopalń węgla na G. Śląsku. Dotych- 
czasowa umowa traci zatem na skutek tego wypowiedzenia swą 


ważność w dniu 31 grudnia b. r. 


W związku z tem, w czwartek 22 b. m. o godz. 16-ej rozpoczną 
się pertraktacje ze Związkiem Pracodawców w sprawie zawarcia 


nowej umowy. 


Pertraktacje toczyć się będą w sprawie $ 4 dotychczasowej umo- 
wy, dotyczący czasu pracy, jak bowiem wiadomo związki zawodowe 
wypowiedziały przedewszystkiem ten punkt umowy, domagając się 


wprowadzenia 6-godzinnego dnia 
w dotychczasowej wysokości. 


pracy, z zachowaniem zarobków 


Siedemdziesięciolecie 


Ignacego Daszyńskiego 


W poniedziałek, 26 październi- 
ka ukończy 70 lat życia, IGNACY 
DASZYŃSKI. Chcemy, by cały 
Świat Pracy Polski umiał w tym 
dniu dać wyraz temu, że rozumie 
wartość ogromną pracy życiowej 
Daszyńskiego. Odbędą się liczne 
akademje; nasze pismo postara się 
oświetlić etapy poszczególne tej 
wielkiej pracy w specjalnym nume 
rze niedzielnym. Dziś zamieszcza- 


której wzorem nazawsze w Polsce 
pozostaniesz. 

To Twoje, czcigodny Towarzy- 
szu, świetlane życie pozostanie dla 
nas podpisanych, dwóch uczniów 
Twych bezpośrednich i towarzy- 
szy w walce o Socjalizm oraz dla 
trzeciego — Twego „wnuka“ ideo 
wego, stałym bodźcem i drogo- 
wskazem w dalszej naszej walce o 
lepsze jutro dla robotnika i chłopa 


my serdeczny list, wysłany do tow. | w Polsce. 


Ignacego Daszyńskiego przez paru 
towarzyszy ze „starszego pokole- 
nia“. List drukujemy, oczywiście, 
po uzyskaniu zgody autorów. 
Czcigodny Towarzyszu! 

Z okazji rocznicy 70-lecia uro- 
dzin Twych — wielkiego Bojowni- 
ka o niepodległość Polskiej Repu- 
bliki Socjalistycznej — wyrażamy 
Ci, powinny hołd oraz przesyłamy 
wyrazy czci za Twe ofiarne, w cało 
ści wielkiej naszej Idei poświęcone 
życie, za ha.t ducha, za bezkompro 
misowość i nieugiętość wobec wro 


Z socjalistycznym pozdrowieniem 

Inż. Stanisiaw Trylski, 

b. więzień polityczny i członek 
PPS. od 39 lat, Warszawa - 
Mokotów. 

Samuel Blum, b. członek 
P. P. S. S. D. Galicji i Śląska, 
członek „Bundu“, Kraków, ul. 
Krakowska 35. 

Stanisław Śliwiński, członek 
PPS. w Żychlinie (pod Kut- 
nem) wojew. warszawskie, 

%** 


Adres obecny Ignacego Daszyń- 


gów, wreszcie za odwagę cywilną, | skiego: BYSTRA, Koło Bielska, 
> sanatorium, Śląsk. 


„| Żadnej sympatji 


Opinia tow. F. 


W mieńszewickim „Soc. Wiest- 
niku“, wychodzącym w Paryżu, 
znajdujemy obszerny i bardzo cie 
kawy artykuł sekretarza Między- 
narodówki Socjalistycznej tow. F. 
Adlera o moskiewskim procesie 
trockistów p. t. „Moskiewski pro- 
ces czarownic”. Jest to artykuł na- 
pisany świetnie. Jest zabójczy dla 
aranżerów procesu. Jest to jednak 
tylko połowa artykułu: druga po- 
łowa ukaże się w następującym nu 
merze. Ale „„Wiestnik* ukazuje się 
dość rzadko (1 raz lub 2 w miesią- 
cu), więc musimy zapoznać czy- 
telnika — w streszczeniu, nieste- 
ty — z tem, co mamy po rosyjsku 
już przed sobą. Artykuł bowiem 
wyraża (razem ze znanymi arty- 
kułami tow. Bauera) opinię socia- 
listów /zachodnioeuropejskich. 


Dimitrow, głośny „sternik“ 
„Kominternu“ — zaczyna tow. 
Adler -= odpowiedział ra znaną 
depeszę Międzynarodówki (socja- 
listycznej i zawodowej), domaga- 
jacą się niezależnych obrońców 
dla trockistów, — artykułem peł- 
nym wyzwisk. Nie pójdę jednak 
po tej drodze za Dimitrowem. — 
Chciałbym bowiem wyjaśnić, jaki 


|właściwie problem stoi przed na- 


mi. Ale zwracam się do Dimitro- 
wa, bo znajdziemy — może — 
wspólne przesłanki. Wszak stałem 


Adiera 


skarżonych do zeznań, do samo- gospodarce energetycznej. Nie 
oskarżania się, to inna rzecz. ke abso było dobrze wyreżyse- 
„czarownice“ same siebie oskar-|rowane w tychh procesach. Tak 
żały, że odprawiały czary, że rzu-| np. w mieńszewickim procesie pod 
cały urok na ludzi, że powodowa-|sądni „zeznawali“, że widywali 
ły zarazę i t. d. Wszak nawet|się w ZSSR z tow. Abramowi- 
wielki Galileusz był doprowadzo- | czem, ale reżyserzy zapomnieli, że 
ny do publicznego kajania się. | właśnie w podanych dniach odby- 
Czy względem niego stosowano | wał się zjazd Międzynarodówki 
fizyczne tortury? O tym ist-|socjalistycznej w Brukselli i Abra 
nieje cała literatura. Ale po- |mowicz brał w nim udział, jak 
dobno — nie. Wystarczyła tor- | świadczą opublikowane fotogra- 
tura psychiczna, torturowanie stra | fje! 
chem. W Niemczech ostatnią cza-| Przyjrzyjmy się teraz wyreżyse- 
rownicę spalono w Wiirzburgu|rowaniu moskiewskiego procesu, 
w r. 1729; była to pewna przeło- | Dziwnie szybko działał sąd i rząd 
żona klasztoru, która przyznała|-— to był nie proces, lecz raczej 
się do stosunków z djabłem. napad z za węgła... Przed nami 
Otóż w ZSSR we wszystkich | urzędowy „protokół“, wydany w. 
wielkich procesach politycznych | różnych językach przez ZSSR. 
widzimy kajanie się podsądnych.| Ale nie jest to stenogram! Mowa 
Zawsze „obrabiają* oskarżonych| Wyszyńskiego trwała 4 godziny 
przed sądem czekiści Jagoda i A-|i zajmuje 49 stronnic, a ostatnie 
granow, a sam proceder sądowy | słowa  podsądnych trwały aż 
reżyserują Wyszyński i Krylen-|14 godzin (3 posiedzenia) a zaj- 
ko. Przypomnijmy sobie 4 głów-| mują tylko 10 stronic. Ale ten 
ne procesy: 1) „Szachtyński' pro- |t. zw. „protokół* nasuwa wątpli- 
ces — inżynierów przemysłu wę-| wości. Oto z „ostatniego słowa“ 
glowego, oskarżonych o sabotaż | Golcmana mamy aż — 3 wiersze| 
itp. — 5-ciu stracono (1928); 2)| Tymczasem Golcman jest 0so- 
w r. 1930 był proces działaczy| bą bardzo ważną. On to „zezna za 
gospodarczych (Ramzin i inni);|iż Trocki mu osobiście wskazał 
3) w r. 1931 odbył się proces|na konieczność zabicia Stalina. Z 


| proces s 


mieńszewików; 4) w r. 1933 był|Trockim Golcman zapoznał 
abotażystów i szpiegów w |przy pośrednictwie Siedowa, syna 
Trockiego, którego rzekomo po- 


— tak jak Dimitrow — przed są- REALAS TAS EEE 


boli 


dem (zabójstwo min. Stiirgkha) 
i chodziło również o sprawę ży- 
cia czy śmierci. Broniliśmy — obaj 
— swej sprawy aż do końca. A 
więc chyba powinien łączyć -nas 
jednakowy stosunek do podsąd- 
nych w moskiewskim procesie, 
który, jak wiadomo, nie bronili się 
wcale i odrazu na wszystko się 
zgadzali i do wszystkiego się 
„przyznawali“. A więc Dimitrow 
może zrozumieć istotę problemu. 
Chodzi zresztą o przyszłość a nie 
o przeszłość. 


Co było w depeszy Międzyna- 
rodówek? Żądaliśmy niezależnych 
od rządu obrońców, niestosowania 
kary śmierci, możliwości apelacji. 
Tylko tych 3-ch rzeczy, niczego 
więcej. Czy solidaryzowaliśmy się 
Z poglądami oskarżonych? 

Przenigdy? (O to ani nas 
wogóle, ani mnie w szczególe 
posądzać niepodobna. Nikogo o- 
sobiście nie znałem z tej 16-stki. 
dla Zinowjewa, 
Kamieniewa czy Trockiego nie 
żywiłem. Zinowjewa uważałem 
za jednego z głównych sprawców 
rozłamu w klasie robotniczej 
już wówczas, gdy Dimitrow mu- 
siał go czcić jako prezesa Komin- 
ternu. Potępialiśmy  Zinowjewa 
już wówczas, gdy w r. 1920 na II 
konkresie Kominternu przeprowa- 
dzał sławetne „21 warunków“, 
gdy w Halle organizował rozłam 
w niemieckiej soc. demokracji; 
gdy w r. 1922 na IV kongresie Ko- 
minternu zniżał wielki problem je- 
dności klasy robotniczej do pozio- 
mu manewru „jednofrontowego*. 
Trockiego znałem osobiście, ale 
już w r. 1919 postawił wniosek o 
usunięcie mnie ze stanowiska ho- 
norowego członka zjazdu sowiec- 
kiego. Gadania więc o osobistych 
czy politycznych sympatjach dla 
podsądnych z naszej strony — to 
nonsens. Chodzi nie 0  podsąd- 
nych, lecz o oskarżycieli, o ich 
metody Chodzi o to, że te meto- 
dy zmuszają do wstydzenia się za 
Związek Sowiecki właśnie tych, 
którzy najbardziej widzą koniecz- 
ność jedności wszystkich sił pro- 
letarjackich. 


Tu tow. Adler szczegółowo a- 
nalizuje metodę inkwizycji w pro 
cesach czarownic i heretyków. 
Wszak te procesy były budowane 
na własnych zeznaniach oskarżo- 


— 


nych. Jak doprowadzano tych 0-'! konieczne wobec niedostatecznych 


głowa 


© 
Centralg: Warszawa, 
Nowy Świał Nr. 
Oddziały w Warsza- 
wie, Wilnie i Krako- 
wie. Zamówienia za: 
miejscowe  załatwia* 
my odwrotnie. Ciqg- 
nienie 22 październi: 


ka. KontoP.K O.7192 


się 


znał w Kopenhadze w hotelu Bri- 
stol. Tymczasem okazuje się, że 
Siedow w Kopenhadze nigdy wo- 
góle nie był, a hotel „Bristol“ po- 
prostu nłe istnieje (!!). Owszem, 
figuruje w przewodnikach Bede- 
ckera (dawniejszych), ale po woj- 
nie gmach „Bristolu“ został znie- 
siony... Braki reżyserji! Chodziła 
w całym procesie o to, żeby prze- 
dewszystkiem skompromitować 
Trockiego. Podsądnych zmusza- 
no do zeznań fałszywych (np. Ol- 
berga). Dlaczego tak szybko roz- 
strzelano skazańców, zaraz pierw, 
szej nocy po skazaniu? Bo sumie- 
nie było nieczyste! i 
Dimitrow dziwi się i oburza się, 
iż zażądaliśmy „niezależnych O- 
brońców". Bo przy dyktatorskim 
ustroju danego typu nie możemy 


- mieć zaufania ani do sędziów ani 


olańska 


do obrońców. Przecież sam, Dimi- 
trow na procesie lipskim domagał 
się zagranicznych obrońców =~~ 
Torresa czy innych. Tak kończy 
tow. Adler — „dopóki będą odby- 
wały się podobne procesy cza- 
rownie, będziemy uważali polity- 
czne sądownictwo Stalina za tak 
samo wstrętne, jak polityczne są- 
downictwo Hitlera“... 
K. CZ. 


ONIRU AS E OOKZORCA 


Jednorazowe zasiłki 


Dyrekcje kolejowe wypłaciły z 
końcem września jednorazowe za- 
siłki dla pracowników utrzymują- 
cych liczniejszą rodzinę. Podstawo 
wy wymiar zasiłku miał wynosić 
100 złotych dla każdego uprawnio 
nego, przy czym kwotę tę można 
było zwiększyć o 25 zł. na każde- 
go członka rodziny powyżej 4 0- 
sób, względnie o kwotę do 50 zł. 
za każde dziecko uczące się w 
szkołach średnich lub wyższych. 

Tymczasem przyznane i wypła- 
cone kolejarzom zasiłki obracały 
się przeważnie w kwotach od 20 
— 70 zł. Tylko w bardzo nielicz- 
nych wypadkach wypłacono zasił- 
ki w kwocie 100 złotych. Obniże- 
nie zasiłków wywołało rozgorycze 
nie wśród ogółu pracowników ko- 
lejowych. 

Dyrekcje kolejowe wyjaśniają, 
że obniżenie zasiłków okazało się 


dla kolejarzy 


kredytów, przyznanych na powyż: 
szą pomoc. (PRESS). 
+t 


+ 

Od siebie dodamy, że rozgory- 
czenie zostało wywołane nie tylko 
przez samo obniżenie zasiłków, ale 
i przez to, że są one nieraz rozdzie» 
lane w sposób, daleki od pojęcia: 
sprawiedliwość. 

Q - . 
Sniegi tają 
w Karpatach 

Ostatnie ciepłe dni, połączone 3 
gwałtownymi wiatrami, spowodowa- 
ły tajanie śniegów w Karpatach, Po. 
włoka śnieżna, utworzona w górach 
przez opady z pierwszej dekady paź: 
dziernika, była już dosyć grubą, 
Tajanie śniegów spowodowało przy- 
bór wód na górnej Wiśle, Sole, Du 
najcu i Sanie. Na niektórych rzekach 
górskich przybór nastąpił nagle i w: 
nosi kilkadziesiąt . centymetrów. 
APRESS} 


Z Górnego Śląska 
Czy początki parcelacji gruntów |Komisia Ministerialna 


w sprawie Sp. Brackiej 


ks. Pszczyńskiego? 


Sąd Okręgowy w Katowicach 
wydał ciekawy wyrok w sprawie 
dzierżawców małych parcel, bę- 
dących własnością ks. Pszczyńskie 
go. Parcele te są w dzierżawie już 
od wielu lat; po części nawet prze 
chodzą z jednego pokolenia na 
drugie. Czynsze dzierżawne za te 
parcele, wobec wielkiego braku 
ziemi na G. Śląsku, są dość wyso- 
kie. Kwoty, wypłacane przez dzier- 
żawców, w ciągu wielu lat, prze- 
kraczają wielokrotnie wartość 
tych parcel. Dochody z tego źró- 
dła zasilały znacznie kasę księcia 
Pszczyńskiego. 

W roku 1935 część dzierżawców 
złożyła skargę. w sprawie zbyt 
wysokich czynszów dzierżawnych, 
domagając się zastosowania pol- 
skiej ustawy o wynajmie małych 
parcel rolnych. Ustawa ta ustala 
znacznie niższe czynsze od stoso- 
wanych w tym wypadku. Magna- 
ci górnośląscy 'sprzeciwiali się sta- 
le zastosowaniu polskiej . ustawy, 
korzystnej dla dzierżawców. Sąd 
Okręgowy w Katowicach orzekł, 
że czynsze dzierżawne dla parcel, 
będących własnością ks. Pszczyń- 
skiego, należy ustalić według obo- 
wiązującej ' ustawy polskiej. Po- 
nieważ Zar.ąd Przymusowy mająt 
ków ks. Pszczyńskiego nie wniósł 
apelacji, wyrok Sądu Okręgowego 
w Katowicach stał się prawomocny 

Sąd stworzył zatem bardzo zna- 
mienny dla Śląska Górnego ważny 
precedens, który niewątpliwie w 
przyszłości odegra dużą rolę w 


sprawie dzierżawców gruntów, ta- 
kże na obszarach rolnych innych 
magnatów. . 

W wyniku procesu odbyły się 
rokowania pomiędzy Związkiem 
drobnych dzierżawców a Zarzą- 
dem Przymusowym majątku ks. 
Pszczyńskiego. Zarząd Przymu- 
sowy wyraził zgodę na stosowa- 
nie czynszów dzierżawczych we- 
dług ustawy polskiej. Dalej przy- 
rzekł, że zgodnie z wyrokiem są- 
du policzy dzierżawcom od roku 
1924 nadpłacone kwoty przy obli- 
czeniu czynszu w przyszłości. Ró- 
wnocześnie Zarząd Przymusowy 
zaznaczył, że godzi się na odsprze 
danie dzierżawcom parcel, przy- 
czem nadpłacone za czynsz kwo- 
ty, zaliczy do ceny kupna. Akcja 
przewłaszczenia drobnych. parcel 
na rzecz dzierżąwców potrwa jesz 
cze pewien czas i niewątpliwie 
sprawa napotka jeszcze różne prze 
szkody. W każdym razie jednak 
odstąpienie drobnych parcel dzier 
żawcom na własność jest zapo- 
czątkowaniem akcji parcelacyjnej 
dóbr księcia Pszczyńskiego. 

Czy akcja ta obejmie także inne 
obszary rolne majątków pszczyń- 
skich, czy też ograniczy się wy- 
łącznie do parcel odzierżawionych? 
Czy jest to akcja- zakreślona na 
większą skalę, czy też tylko och- 
łap dla drobnych dzierżawców i 
rolników spragnionych ziemi? 

Sprawa ta musi się wyjaśnić po 
wygaśnięciu konwencji  genew- 
skiej. 


Niejaki Heinrich Heine. 
Z kroniki hitlerowskiego obłędu 


Jak wiadomo, Henryk Heine, ze 
względu na pochodzenie żydow- 
skie usunięty został z oficjalnego 
spisu poetów niemieckich. Partyj- 
ny organ studencki „Bewegung“, 
krytykując tych profesorów, któ- 
rzy udzielają tytułów doktorskich 
autorom  dysertycyj, sprzecznych 
z „ideologją* narodowo - „sacja- 
listyczną'* m. in. notuje z oburze- 
niem fakt, że pewien kandydat o- 
brał za temat pracy doktorskiej 
„Styl Henryka Heinego“ i na pod- 
stawie tej pracy uzyskał doktorat. 


Jedno z popularnych pisemek 
berlińskich opisuje z uznaniem za 
chowanie się niejakiego  Schidta, 
właściciela starego domu na 
Mauerstrasse, pochodzącego Z r. 
1709. Dom ma ulec zburzeniu. W 
domu tym — pisze owe pisemko— 
mieszkał niejaki pan Chaim Buec- 
keburg, znany pod pseudonimem 
Henryka Heinego. Jego wielbiciele 
domagali się umieszczenia tablicy 
pamiątkowej, ale p. Schmidt ka- 
tegorycznie odmawiał: „nie będzie 
tu żadnej tablicy dla Heinego". 


„Mechaniczny nos“ 
Wynalazek amerykańskiej... fantazji 


Dzienniki amerykańskie ze zwy- 
kłą przesadą doniosły niedawno o 
superwynalazku pewnego amery- 
kańskiego profesora, który ni- 
mniej, ni więcej, tylko pragnie u- 
szczęśliwić ludzkość ' „mechanicz- 
nym nosem“, tak wysubtelnionym* 
że każdy zapach zwiększa - 150- 
krotnie. „Nosek* ten przytwierdzo 
ny do' normalnego ludzkiego nosa, 
pozwoli na wyczucie najsubtel- 
niejszego zapachu perfum na dwa 
kilometry. 


Wprawdzie udoskonalony „nos'' 
ma swą odwrotną stronę medalu. 
W takiej samej bowiem. skali zwię 
kszać będzie wszystkie inne za- 
pachy, jak np. oliwy, smarów, ben 
zyny i t. p., co dla mieszkańców 
wielkich miast nie będzie pożąda- 
re. Wystarczy jednak w tym wy- 
padku schować „nos“ do kiesze- 
ni, albo całą tą historję włożyć 
między wytwory amerykańskiej 
fantazji. 


Wśród czasopism 


„FORMA“ (Nr. Nr. 4, 5/ 1936r. 
Łódź). Czasopismo „Forma“ jest 
organem Związku Zawodowego 
Polskich Artystów. Plastyków w 
Łodzi, który — wespół z pokrew- 
nemi zrzeszeniami w innych mia- 
stach Polski — występuje w obro- 
nie niezależności sztuki, zwalcza 
rutynizm i szablonowość plastyki 
urzędowej, stara się o wzniesienie 
sztuki na poziom, odpowiadający 
charakterowi i tendencjom stają- 
cych się — w naszej epoce — prze 
mian społeczno - gospodarczych 
Cofnięcie się i upadek plastyki są 
odpowiednikiem przeżywanego 
kryzysu ustrojowego; zalecona w 
warunkach tego kryzysu stabiliza- 
cja gospodarcza na niższym pozio 
mie odbija się również w prądach 
i kierunkach, rezygnujących z po- 
stępów kultury i sztuki. Klasy po- 
siadające i systemy będące ich po- 
litycznem przedstawicielstwem fa- 
woryzują tylko taką sztukę, która 
przez swe rzekome: „wiecznotrwa 


tość“: i „niezmienność* — staje 
w poprzek uprawnionym  dąże- 
niom ludzkości do postępu we 


wszystkich dziedzinach życia 


i|cych m. in. 


chy reakcyjnej i uprzywilejowanej 
sztuki w Polsce — to pseudoludo-, 
wość fałszująca obraz rzcezywisto 
ści polskiej i pseudoromantyzm,! 
powierzchownie i jednostronnie u-| 
stosunkowany do przeszłości, za- 
równo jak do dnia dzisiejszego. 

Zdając sobie sprawę, że w wa- 
runkach obecnych pogłębianie i 
rozwijanie nowoczesnych zdoby- 
czy artystycznych jest wysoce u- 
trudnione, związki zawodowe pla- 
styków tem nie mniej dążą kon- 
sekwentnie do uprzystępnienia 
tych zdobyczy jak najszerszym 
masom, do wciągnięcia mas w or- 
bitę nieuniknionej ewolucji form 
artystycznych, do uczynienia. z 
dzieł sztuki nowej przedmiotu po- 
wszechnego zapotrzebowania i u- 
żytku, do odebrania sztuce cech 
klasowej wyłączności, sybarytyz- 
mu, snobizmu. 


Tym zasadom i poglądom służy 
„Forma“, wyróżniająca się wśród 
czasopism artystycznych bogac- 
twem i oryginalnością materjału, 
powagą i rzeczowością poszcze- 
gólnych artykułów (interpretują- 
najnowsze prądy w 


twórczości. Charakterystyczne ce- | plastyce), doborem i obfitością re- 


Z polecenia Ministerjum Opieki 
Społecznej została powołana spe- 
cjalna komisja z udziałem wybit- 
nych statystyków, matematyków 
i ekonomistów w celu zbadania 
podstaw finansowych Spółki Brac 
kiej. Niedawno odbyło się posie- 
dzenie Zarządu Spółki Brackiej, 
z udziałem członków tej komisji i 
przedstawicielami Ministerjum O- 
pieki Społecznej, na którym prze- 
prowadzono ogólną dyskusję w 


Str. 


sprawie ustalenia finansówych pod 
staw tej instytucji ubezpieczenio- 
wej górników na Śląsku. Niezależ- 
nie od tego posiedzenia odbędzie 
się w najbliższych dniach drugie 
posiedzenie Zarządu Spółki Brac- 
kiej, na które zaproszeni zostaną 
rzeczoznawcy z ramienia związ- 
ków zaw. i związku pracodawców, 
cele mwysłuchania ich opinji o 
wnioskach opracowanych przez ko 
misję ministerjalną. 


Z frontu pracy 


Delegacja . robotników huty 
„Laura“: w Siemianowicach i 
członków wydziału rady zakłado- 
wej huty, interwenjowała u p. ko- 
misarza  demobilizacyjnego inż. 
Maske w sprawie zawieszonego 
unieruchomienia cynkowni huty 


„Laura“. Pan Komisarz oświad- 
cbył, że dotychczas nie wpłynął 
do niego tego rodzaju wniosek, 


wobec czego nie ma powodu do 

interwencji. Niezależnie jednak od 

tego odbędzie konferencję z p. inż. 

Kowalskim. Naczelnym - dyrekto- 

rem Wspólnoty Interesów w poru 

szonej przez RZE sprawie. 
* 


3k 

W dniu 11 bm. w lokalu p. Gó- 
reckiego.w Nowej Wsi odbyło się 
zebranie załogowe robotników ko- 
palni „Wanda“ (dawniej „Litan- 
dra“), które miało przebieg niez- 
zwykle burzliwy. Celem zebrania 
była sprawa niezatrudnienia do- 
tychczas 59 robotników, którzy w 
związku z robotami inwestycyjno- 
przygotowawczemi otrzymać mieli 
pracę poza zakładami Spółki Go- 
dula. Mimo solennych przyrzeczeń 


robotnicy ci pozostają bez pracy. 
Zebranie załogowe uchwaliło pro- 
test przeciwko tak niesolidnemu 
traktowaniu spraw robotniczych; 
jednocześnie zebranie uchwaliło 
wystąpić w tej sprawie do władz 
wojewódzkich. Ponadto zgroma= 
dzeni apelowali do Międzyzwiąz- 
kowej Komisji, jak również i do 
wszystkich rad zakładowych Spół 
ki Godula o poparcie ich w zasad- 
niczych żądaniach. 
Ło 

Ww pdózieciidch kop. „Florenty- 
na* w Łagiewnikach zastrajkowa- 
ło wczoraj 18 rębaczy przodo- 
wych. Do strajku przyłączyło się 
dalszych 100 górników. Strajk gro 
zi rozszerzeniem się na całą zało- 
gę. Przyczyną strajku jest pogor- 
szenie warunków pracy i wyśru- 
bowanie akordów. | 

W sprawie strajku podjęły inter- 
wencje związki zawodowe i przed 
stawiciele Inspekcji Pracy z Cho- 
rzowa. Zostało zwołane zebranie 
załogowe, na którym zostanie za- 
decydowane o dalszych losach 
strajku. 


Przeciwko długotrwałym turnusom 


na Kop. Radzionków 


Delegacja związków zawodo- 
wych udała się do naczelnika Wy- 
działu dla Przemysłu i Handlu w 
Śląskim Urzędzie Wojewódzkim, 
gdzie interwenjowała w sprawie 
zwiększenia licencji dla kop. „Ra- 
dzionków“ o 2000 ton miesięcznie. 
Delegacja wysunięty postulat mo- 
tywowała długoterminowymi turnu 
sami na kopalni, które mocno już 
wyczerpały załogę. 

Dość wspomnieć, że z załogi li- 
czącej 1370 robotników na turnu- 
sie pozostaje 350 robotników i to 
na turnusie nierzadko liczącym do 
7 miesięcy, a reszta załogi ma li- 
czne świętówki. Delegacja wska- 
zała, że, gdyby kopalni „Radzion- 
ków“ zwiększono dotychczasową 
licencję o 2000 ton miesięcznie, 
zmniejszyłyby się na kopalni świę- 
tówki, robotnicy prędzej mogliby 
uzyskać konieczną ilość dni prze- 
pracowanych dla uzyskania prawa 
do zasiłków, a ponadto możnaby 
na kopalnię przyjąć jeszcze pew-|j 
ną ilość robotników z pośród tych, 
którzy pozostają na długotermino- 
wych turnusach. 


produkcyj. Jeden z pionierów no- 
wej sztuki w Polsce, laureat nagra 
dy m. Łodzi — g eam Strze- 
miński, w artykule p. .t „Aspekty 
rzeczywistości“ („Forma" Nr. 5) 
tak określa zadania sztuki, zgod- 
nej z rytmem i duchem nadchodzą 
cej epoki: Budowa formy i jej 
związek z przebiegiem działalno- 
ści ludzkiej, z techniką i cało- 
kształtem procesów  produkcyj- 
nych; naukowe metody badania 
formy i jej objektywnego maso- 
wego oddziaływania; nie wyraża- 
nie przeżyć jednostki, lecz- utyli- 
tarne organizowanie przez sztukę 
funkcyj życiowych _ społeczeń- 
stwa“. — „Formą“ powinni się za. 
interesować wszyscy, którzy waż- 
ność kulturalnych zdobyczy nowe- 
go człowieka stawiają narówni z 
koniecznością jego społecznego i 
gospodarczego wyzwolenia. 
3 
% 

„Skamander* (Warszawa, 1936. 
Zeszyty :74, wrzesień, i 75. paź- 
dziernik). Dwa najświeższe zeszy- 
ty „Skamandra* przynoszą obfł- 
tość liryki, reprezentowanej głów- 
nie przez młodych i najmłodszych. 
Poza Leśmianem, Słonimskim (pię 
kny wiersz „Pożegnanie minione- 
go stulecia“), Iwaszkiewiczem i 
Jasnorzewską (Pawlikowską) znaj 


na przedłożenia delegacji naczel- 


nik Wydziału dla Przemysłu i.Han: 


dlu p. inż. Rudowski oświadczył, 
że w bieżącym miesiącu nie może 
już być mowy o powiększeniu li- 
cencji, bowiem podział został już 
dokonany. Po krótkiej naradzie 
delegacja związków postanowiła 
jeszcze raz w poruszonej sprawie 
interwenjować u Wojewody. 


Matka sprzedała córkę 


Przed paru tygodniami zaginęła 
16-letnia wilnianka, janina Gudaj 
cówna, ul, Kolejowa 16. W` ub. 
sobotę ojciec Gudajcówny otrzy- 
mał wiadomość, iż córkę odnale- 
ziono w Łomży, dokąd wywiózł ją 
50-letni Stanisław Szułtko, który 
ja uwiódł. 

Matka Gudajcówny otrzymała 
za córkę 30 zł. Ojciec spostrzegł- 
szy, że córki niema, doniósł o za- 
ginięciu i wskutek tego wyszła na 
jaw sprzedaż córki przez matkę. 

Wyrodną matkę aresztowano. 
Aresztowano również St. Szułtko 


W odpowiedzi za uwiedzenie nieletniej . 
| RODZ SEEP TEE AE ARA EES OWCA Z PETTEN E, TEESE ZOZ TRO 


dujemy interesujące próby twór- 
czości Światopełka Karpińskiego, 
Pawła Hertza, Aleksandra Rymkie 
wicza, Mieczysława Jastruna, Je- 
rzego Zagórskiego, Stanisława 
Wygodzkiego i in. Juljan Tuwim 
dał przekłady z Horacego, Pusz- 
kina i Gomolickiego. W dziale 
prozy: fantastyczna, pełna cieka- 
wych pomysłów nowela Brunona 
Schulza p. t. „Wiosna“ (cierpiąca 
jednak nieco na przerost i rozlew- 
ność słowa), — wyjątek z tomu I 
proustowskiego cyklu w tłumacze. 
niu Boya - Żeleńskiego, — bardzo 
interesujący artykuł polemiczny 
Fr. Siedleckiego o literaturze dzie- 
cięcej w Rosji Sowieckiej, szkic 
prof. W. Borowego o koneksjach 
Olbrachta Łaskiego z  okultystą 
angielską Johnem Dee oraz dłuż- 
sza rozprawa Kazimierza Błeszyń- 
skiego p. t. „W poszukiwaniu x-a 
współczesności“, zakończona scep 
tyczną opinją, że „rozstrzygają- 
cych argumentów rozumowych na 
rzecz żadnego Stanowiska filozofi- 
cznego niema i być nie może“, że 
wątpienie, krytycyzm i ostrożny 
relatywizm w badaniu naukowem 
to jest właśnie „tragi-heroizm" i 
„szlachectwo intelektualne“ negu- 
jącej doktrynę absolutu współcze- 
sności. B. D 
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Hiszpańska Wampuk 


Mało kto widział na scenie 
„Wampukę*, ale wszyscy — zdaje 
się — wiedzą, co to jest „Wampu- 
ka“. 

„Wampuka“ jest to doskonale 
sparodjowana poważna opera, jest 
to innemi słowy — karykatura 
opery. 

„A w tej karykaturze opery jest 
fragment, kiedy trzeba biec po 
szklankę wody dła mdlejącej boha 
terki i chór przez 5 minut czy na- 
wet dłużej, stojąc na miejscu i nie 


zdradzając * najmniejszych obja- | 


wów pośpiechu, ospale śpiewa na 
różne tony i wciąż w kółko „,Śpiesz 
my więc”. 

Od trzech miesięcy czytamy w 


„czerwoniakach* i innych dzienni- 
kach syrapatyzujących ze sprze- 
dawczykami swego kraju, że oto 
już, już może jutro, a może dziś 
bohaterscy generałowie Queipo de 
Llano, Franco i Molo wkroczą do 
Madrytu i uwolnią biedną Hisz- 
panję od „czerwonych“. A tymcza 
sem generałowie ci posuwają się 
jeden krok naprzód i dwa kroki w 
tył i furt spiewają „Śpieszmy 
więc”. 

Już nie będę mówił o Napoleo- 
nie, ale pierwszy lepszy z jego ge- 
nerałów, mając do dyspozycji środ 
ki lokomocji, jakiemi współczesna 
armja dysponuje, byłby już zrobił 
w tym czasie marsz z pod Sewilli 
do Moskwy i stałby dziś pod mu. 
rami Kremlu. 

A przecież nie można wymienio- 


Dalszy spór 


Niedawno odwołany został z Rzy- 
mu dotychczasowy ambasador Fran- 
cji Chambrun, ną którego miejsce 
miał przyjść min. St. Quentin, Tym 
czasem zmiana ta uległa zwłoce z 
powodu sporu dyplomatycznego, jaki 
wynikł pomiędzy Paryżem a Rzy- 
mem. 

Chodzi o to, że rzymski protokuł 
dyplomatyczny upiera się przy tem, 
by wręczając listy uwierzytelniające 
nowy ambasador wymienił także o- 


0 zdrową atmosferę 
w sporcie 


Dowódca Okręgu Korpusu Nr. V w 
Krakowie, zwołał imieniem Okręgo. 
wego Urzędu Wych. Fiz. i P. W. 
konferencję na 20 b. m. w sprawie 
sportowej. A, oto jak brzmią moty- 
wy zwołania tej konferencji: 


„Na skutek stwierdzenia wypad- 
ków nieodpowiedniego zachowania 
się sportowców na boiskach pod. 
czas treningów, oraz publiczności 
na zawodach, manifestacjach, de- 
filadach į uroczystościach — przy= 
szedłem do przekonania, że należy 
porzucić dotychczasową postawę 
wyczekiwania biernego na zmianę 
tego stanu rzeczy i przejść do prób 
radykalnej zmiany. W tym celu 
zamierzam przystąpić do uświado. 
mienia młodzieży szkolnej, klubów 
sportowych, organizacyj P. W. 
W. F. prasy, o sposobie wychowa= 
nia sportowego ogółu, a w Szcze- 

gólności poruszyć następujące 
sprawy: 

1) że celem W. F. i sportu jest 
wychowanie obywatelskie; 

2) cechą zasadniczą sportu — 
sprawność organizacyjna; 

3) warsztatem —urządzenia spor 
towe, imprezy oraz zbiorowe uro, 
czystości; 

4) zachowanie się sportowców 
na boiskach oraz w przydzielonych 
im ubikacjach w czasie treningów 
i zawodów; | 

5) zachowanie się ogółu widzów 
na terenie stadjonów w czasie za- 
wodów; 

6) sportowe obyczaje widzów”. 
Celowo przytoczyliśmy całą treść 

okólnika, gdyż jest ona charaktery- 
styczna, Wprawdzie zwołanie tej kon 
ferencji jest nieco spóźnione, bowiem 
należało ją raczej zwołać u zarania 
sezonu Sportowego, t. j. na wiosnę, 
nie mniej uważamy ją za wskazaną 
i pożyteczną, Mamy prawo to powie. 
dzieć, albowiem należymy do tych, 
którzy każdeyo roku, zaraz na wio- 
snę, występują na tych łamach z ar- 
tykułami na temat konieczności wła. 
ściwego zachowania się sportowców 
i publiczności na wszelkich zawodach 
sportowych. Nie będziemy w tej 
chwili cytować naszych uwag i spo- 
strzeżeń w artykułach tych wypowie- 
dzianych. W każdym razie stwierdzi. 
my, iż żądaliśmy od zawodników, by 
okazali się w każdych warunkach 
dżentelmanami, od sędziów, by spro- 
stali swemu trudnemu zadaniu, i nie 
powodowali .zakłócenia atmosfery 
od publiczności, by swoją postawą 
wpływała uspokajająco na zdenerwo- 
wanych zawodników, wreszcie apelo. 
waliśmy do prasy, by w zrozumieniu 
dobrze 'spełnianego obowiązku, wy- 
chowywała młodzież sportową w kie» 


=. 


nym generałom odmówić sprytu. 
Proszę przeczytać ich komunikaty 
lub posłuchać tego, co mówią 
przez radio. Jak to np. dzieje się, 
że każde miasto zdobyte przez 
wojska rządowe jest bez znacze- 
nia, a każda wioska zdobyta przez 
wojska rebeljanckie stanowi wę- 
złowy punkt i ma olbrzymie stra- 
tegiczne znaczenie? Widocznie, że 
z całą świadomością podrzucają 
wojskom rządowym miasta bez 
najmniejszego znaczenia. 

Są nietylko sprytni, ale i bardzo 
dobrzy. Taki gen. Queipo de Lla- 
no, witając delegację wyższych 
urzędników kalifatu i sułtanatu w 
Tetuanie, którzy zapewne przyszli 
upominać się o zaległe pensje, ofia 
rował im projekt autonomii dla hi- 
szpańskiej strefy Marokka. 

żałować wypada, że ci wyżsi 
urzędnicy nie czytali Trylogii Sien 
kiewicza i nie wiedzieli, że w ta- 
kim wypadku należało kojnemu 
generałowi pięknie podziękować i 
ofiarować mu wzamian.. Nider- 
landy. 

Bo jedno z dwojga: jeśli zwycię 
ży Front Ludowy, to nie zdradziec 
cy generałowie będą decydować o 
autonomji Marókka, a jeśli zwy- 
cięży bunt, to zwycięskie wojska 
marokańskie nie zadowolnią się sa 
mą autonomią i zażądają wyższej 
zapłaty, one bowiem będą dykto- 
wać generałom warunki, a nie ge- 
nerałowie im. 

i X. Y. Z. 


o tytuł „cesarza Abisynji“ 


bok innych tytułów króla Emanuela 
także tytuł „cesarza Abisynji*, 

Francja przeciwna jest temu, gdyż 
tego rodzaju zwrot w przemówieniu 
francuskiego ambasadora i ministra 
pełnomocnego byłby uznaniem de ju- 
re. aneksji Abisynji. 

Do wyjaśnienia przeto sprawy p. 
Chambrun siedzi w Rzymie, a p. St. 
Quentin czeka na rozwiązanie kon- 
fliktu. 


Wiadomości Sportowe 


runku pożytecznym i dla dobra Spo» 
łecznego. 

Nie będziemy również w tej chwili 
zastanawiać się nad tem, czy celem 
sportu w pierwszym rzędzie jest słu= 
żenie zdrowiu młodzieży, jej higienie, 
-a dopiero na dalszym planie wycho- 
wanie obywatelskie,gdyż nie o kolej. 
ność realizacji jego celów w danym 
momencie chodzi. Jest rzeczą nie- 
sporną, że sport obok walorów higie- 
niczno „ zdrowotnych, posiada swój 
cel wychowawczy, Przykładem tego 
jest każda gra zespołowa, wyrabia= 
jaca samodzielność, opanowania in- 
stynktów i t. d. Toteż społeczeństwo, 
które w ręce kierownictwa klubów 
sportowych i władz, oddaje młodzież, 
ma prawo domagać się, by ta mło. 
dzież pod względem zachowania się 
i swej postawy na boiskach, w czasie 
zawodów i treningów, nie dawała 
powodów do narzekania. By zacho- 
wała się godnie i dżentelmeńsko. Tyl 
ko wtedy charaktery swoje kształcić 
będzie celowo i z pożytkiem ogólno 
społecznym. 

Młodzież nasza jest niestety wy- 
chowana w` czasach powojennych. 
Stąd mniejsza inklinacja do podpo. 
rządkowania się ogólnym zasadom 
wychowawczym, stąd większa predy- 
stynacja do wykroczeń, które zwłasza 
cza podczas zawodów sportowych, 
szczególnie piłkarskich, występuje. 
Zainicjowana konferencja powinna 
spełnić jasno zasadnicze  posłannica 
two: powinna przekonać kluby, związ 
ki, a przedewszystkiem prasę „iż na- 
szym wspólnym wysiłkiem ma być 
troska o skierowanie młodzieży na 
właściwy tor wychowawczo = społe. 
czny, któryby kumulował w sobie za- 
dośćuczynienie dla względów zdro. 
wotnych i obywatelskich, jakim to 
celm sport służy. Oczywiście, nie 
wolno nam w tej chwili zapominać &@ 
konieczności przekonania tej młodzie 
ŻY, że w parze z należytym uprawia- 
niem ćwiczeń fizycznych i sporto- 
wych, musi pójść nauka, wiedza, a 
więc ta druag strona jednego i tego 
samego medalu wychowawczego, Jak 
już wspomnieliśmy, dużą rolę ma tu. . 
taj do odegrania prasa. Ale, niezależ 
nie od niej, kluby i związki, winny ` 
urządzać dla zawodników jak najczę- ` 
stsze pogadanki, odczyty, zebrania 
dyskusyjne, przy pomocy których u=- 
świadamianoby naszą młodzież i wpa 
jane w nią szlachetne cechy emana. 
cji sportowej. Młodzież trzeba wy- 
trwale i cierpliwie wychowywać, Jed- ` 
ną konferencję niczego nie zdziaław ` 
my. Ale, jeśli ta konferencja zdoła 
przekonać powołane czynniki 0 obo. 
wiązku kultywowania wyżej wspont- 
nianych zadań, to ona spełni swoje 
przeznaczenie, i okaże się pożytecz. x 
ną, Wtedy i na zachowanie się spor- 
towców na boiskach, nie będziemy 
musieli narzekać! W każdym razie 
byłoby dobrze, by za przykładem Kra 
kowa poszły inne miasta w Polsce! 


M. STATTER 


Z Zagłebia Dabrowskiego 


Walka przeciwko drożyźnie 


jak już 
okręgowy CZG. w Zagł. Dąbrow- 
skiem Skierował w związku z 
wzrostem _drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby list do Woje- 
wody Kieleckiego dr. Dziadosża, 
w którym wskazuje na fatalne 
skutki niczem nie uzasadnionej 
drożyzny w Żagłębiu. Podkreślo- 
no dalej, że nagłą zwyżkę cen Spo 
wodowała spekulacja - paskarzy, 
którzy nędzę ludzką wyzyskują do 
wzbogacenia się. 

Wskazanie na spekulantów jako 


na sprawców drożyzny jest słusz- 
ne i umotywowane faktami. 


Szczególnie wzrosły w cenie 
ziemiopłody i nabiał. Jajko, które 


pisaliśmy, sekretatjat | jeszcze niedawno można było na- 


być za 4 i pół grosza, teraz kosż= 
tuje 10 i pół grosza. Nie lepiej jest 
z masłem i serem, krupami i t; d. 


Stanowisko Centralnego Związ- 
ku Górników uznat Wojewoda dr. 
Dziadosz za całkowicie słuszne 1 
zarządził ustalenie cen chłeba w 
dąbrowskim okręgu  przemysło- 
wym. Wyrażamy nadzieję, że rów 
nież ceny na inne artykuły pierw= 
szej potrzeby zostaną ustalone. Ža 
znaczyć trzeba, że chłopi nie ko- 
rzystają wcale z podwyżki cen, 
lecz cały zysk zbierają pośredni- 
cy i różni handlarze, którzy dowol- 
nie podwyższają ceny. 


Budowa domków robotniczych 


W Sosnowcu na Pogoni na po-, 
łach w pobliżu tak zwanych „bło-  d 


ków“ powstaje osiedie robotnicze 
przy pomocy finansowej Towarzy* 
stwa Osiedli Robotniczych i Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. W 


będą Skrępowańi bliskością sąsia- 
a. 

Warunki nabycia domku są na- 
stępujące: wpłata zaliczki w wy- 
sokości 383 zł. a następnie przez © 
łat wypłacanie rat miesięcznych po 


osiedlu tym mają powstać dotnki | 24 zł, 50 gr., lub też przez 41 lat po 


dia rodzin robothiczych. Pomiesz- 
czenie dla jednej rodziny składać 
się będzie z pokoju i kuchni, piwni 
cy. komórki i ogródka wielkości 
300 m. kwadr. Domki będą budó- 
wane w tem sposób, że każda ro- 
dzina będzie mogła ze swej siedzi- 
by korzystać śwobódnie. 


Dwa mieszkania w dwu bliźnia= 
czych domkach,  przedzielonych 
ściańą szczytową będa miały osō- 
bne wejścia tak, że właściciele nie 


9 zł. 40 gr. 


Domki będą skanalizowane. Dła 
osiedla zbudowana będzie osobno 
pralnia i łazienka. Jak dotychczas, 
zgłoszeń na posiadanie własnegó 
domku jest 54. Są to robotnicy, 
kolejarze, tramwajarze. Robotnicy 
winni jednak korzystać jaknajlicz= 
niej z takiej okazji, bo własny kąt 
beż ciągłego nadzóru kamieńticzińi- 
ka ma Swój urok. 


Losy szkoly ańrriczej 


W związku z jakoby projekto- | Ministerium W. R. i O. P. w tej 
wanym przeniesieniem wydziału | sprawie. Rada miejska domaga się 


hutniczego Państwowej Szkoły 
Górniczej w Dąbrowie Górniczej 
do-Katowic tada miejska na nad- 
zwyczajnym posiedzeniu odbytym 
powzięła jednomyślnie uchwałę, 
abv zwrócić się w memoriałem do 


pozostawienia wydziału hutniczego 
w Dąbrowie, wskazując na szkó- 
dliwe-dla miasta icałego Zagłębia 
skutki zlikwidowania od kilkudzie- 
sięciu lat istniejącego w Dąbrowie 
wydziału hutniczego. 


Policia zamknęła robotnikom dostep do pracy 


jak już donosiliśmy, wszelkie za 
pewnienia władz udzielone delega- 
cjóń robotników z kop. „Śżyby 
Jankowickie, że kopalnia nie zo- 
stanie żamkńięta, są nieścisłe, a 
wielokrotnie odbywane pielgrzym 
ki do Wójewództwa są daremne. 


Kopalnia została dnia 26 bm. 
zańfiknieta i setki robotników po- 
szło na bruk. Aby nie dopuścić do 
strajku okupacyjnego na kopalni, 
zarządziła Dyrekcja w ostatnich 
dniach świętówki, nie dopuszcza- 


P. PAWLENKO 


jąc robotników wogóle ña  teften 
kopalni. Niedość tego, bo dyrek- 
cja zawezwała ńawet policję, któ- 
ra ©óbsadziia wszystkie bramy i 
dojścia do kopalni. Nawet papiery 
wydawano robotnikom w asyście 
policji. Wywółałó to wielkie roz- 
goryczenie wśród górników. 


Kopalnia jest obecnie żastawio* 
na, a majątku księcia Dónners- 
marka pilńuje pólicja. Róbołnićy 
zaś stoją za płotem i patrzą na 


Str. 5 


Ciężkie nołnżenie górników wielitiich Z hutnictwa żelaznego 


Wyźwórczość hut żelaznych wej prywatne 21.297 t, czyli o 3.032 t 


Od kilku łat położenie górników 
i systematycznie 


wielickich ulega 
pogorszeniu 

Utworżono ZZZ. ża popatciem 
władz i administracji i zaczęto ro= 


zmaitemi sposobami przyciągać 


górników dð swojego żwiązku. je=' 


dnym Obiecywano przysłowiowe 
złote góry, innych zmuszano do 
przystąpienia,.do ZZZ. Składki na 
teh żwiązek ściągała administracja 
saliń, Na czele ZZZ. stali sztyga= 
rzy i ci robili wszystkó co im się 
żywnie podobało. I wtedy właś- 
nie obniżóno zatobki górników © 
13 próc. a w akordach od 13 do 
25 procent. Nie łepiej Się działo i 
emerytom górniczym, kiedy põ- 
przednio emerytura najwyższa wy 
nosiła 138 zł. miesięcznie, obecnie 
v:ynosi 101 zł. Te głodowe zarob- 
ki niszczą robotników, czyniąc ich 
przedwcześnie niezdolnymi do pra 
cy. 

Skutkiem  drożyzny położenie 
górników jest wprost  rozpaczli- 
we. Kilka cyfr najlepiej zilustruje 
w jakich potwornych warunkach 
żyją górnicy. Słonina podrożała 


© 70 gr na 1 kg., mięso o 30 gis 
chleb o 5 gr., mąka o 8 gr. Góte 
nik zarabia obecnie od 2.50 do 8 
złotych. Czy jest on w stanie wy- 
żyć wraz z rodziną za 65 względ- 
nie 70 zł. miesięcznie? 

W dodatku obciażono górników 
składką ubezpieczeniową dò Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych, 
odbierając in istniejące ód 50 lat 
ubezpieczenie w Monopolu solny. 

Górńicy opuścili jednak szeregi 
ZZZ. i.gremfalnic wstąpili do Ceń 
tralnegó Związku Górników. Prze= 
prowadzóńe w maju wybory dò 
Kasy Brackiej przyniosły walńe 
zwycięstwo związkowi  klasowe= 
MU. 

Górnicy wieliccy weszli na wła= 
ściwą drogę, wrócili pod czerwone 
sztandary. Już więcej nie dadżą 
się bałamucić. Wszelkie próby 
różbicia i skłócCenia robotników 
spotkają Się ż ich strony ż katt- 
goryczńym sprzeciwem. 

Tylko poprzez walkę w Sżere- 
gach C. Z. G. mogą górnicy zwy- 
ciężyć. 


Cześciowe porozum'enie 
w odlewniach bielskich 


W sytuacji strajkowej w odle-| mowy między PROZA a fô- 
wniach bielskich nastąpił żasadni- | botnikami. 


czy zwrót W wyniku prowadżo- 


Na podstawić powyższego poto 


nych pertraktacyj doszło między | zamienia robotnicy przystąpić mie 


stronami dò częściowego porożii- 
mienia co dò warunków foówej ü- 


li w poniedziałek, 19 b. m., dò 


pracy. (PAT.). 


Wichura nad Kielcami 


W niedzielę wieczorem nad Kiel | pozbawiając niektóre dzielnice na 


cami i 


okolicą szalała wichura, | krótko Światła. 


Wichura uszko- 


która w kilku punktach miasta u- | dziła również wiele drzew. (PAT). 


szkodżiła przewody elektryczne, 


Ważne dia bezrobotnych 
pracowników umysłowych 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych | podanie adresowane do ZUS: na od: 


wyjaśnił, cò następuje: Pozostający 
bez pracy pracownik umysłowy, 
który praghie ubiegać się o świadcze 
nià w ŻUS. zaopatrzyć się musi w 
zaświadczenie pracódawcy 6 Ustanti 
ostatniego zatrudnienia i w miarę 
możności natychmiast zarejestrować 
się we właściwej instytucji rejestru 
jącej (wojewódzkie biuro Fund. Pra 
cy lub jego ekspozyturę), które wy- 
da legitymację poszukującego pracy. 
Do instytucji rejestrującej pozosta 
jący bez pracy żgłaszać się powinien 
we wskazanych terminach, zasadni. 
czó w połowie i w końcu każdew» mie 
siąca, w celu stwierdzenia dalszeto 
późostawania bez pracy, pód rygo= 
rem utraty prawa do Świadczeń. 
Następnie zgłosić należy do ibeż- 


swój zrujnowany warsztat pracy |p'eczalni społecznej roszczenie t. j 


powiedńim druku. Dò podańia żałą< 
cza się zaświadczenie pracodawcy, 
zaświadczenie o stanie rodzinnym, 
oraz eweńtualńe inne potrzebne doku 
menty, dla stwierdzenia wysokości 
zasiłku, hp. zaświadczenia Szkolne 
dzieci i te d: Zaświadczenia o stanie 
rodzinnym wydawane sę bezpłatnie 
przez wydział ewidencji ludności lub 
przez właściciela domu, przyczem w 
tym wypadku podpis właściciela do- 
mu względnie administratora musi 
Być poświadczony przez władzę pò- 
lcyjńą. Zaświadczenie ò Sstahie ro- 
dzinnym nie obowiazuje osób nie ma 
jacych ezłonków rodziny ha utrzyma 
niu, Przy źgłaszaniu roszczenia na= 
leży mieć przy sobie, celem okazania 
w ubezpieczalni legitymację poszuku 
jącego pracy. 


gt w której kolwiek z z will, opuszczonych przez ařy- | presję. 


wtześniu r. b. w potównanii z po- 
pfżednim miesiącem wzrosła w 
stalowniach (o 3,4%) i w wałco- 
wniach (o 47%)5 spadła nato- 
miast wytwórcżość w dżiałe wieł- 
kich pieców (o 2,7%) i w rurkow- 
niach (o 16,1%). "Krajowy zbył 
wytwórów walcowńianych utrzy- 
mał się natomiast na poprzednim 
poziomie, wówczas, gdy ogólńy 
wywóz tych wytworów zwiększył 
się (o 10,1%). Liczba robotników 
w hutach żelaznych wzrosła. 

We wrześniu r. b. huty żelażne 
otrzymały za pośrednictwem Syn- 
dykatu P. H. Z. zamówienia kra- 
jowe na wyroby żelazne w ilości 
25.526 t, czyli o 138 t więcej, niż 
w sierpniu r. b. Z powyższej ilo- 
ści przypadało na zamówienia 


mniej, a na zamówienia tządówe 
4.220 t, Czyłi o 3.170 t więcej. 

Eksport wytworów walcownia- 
nych (w obrocie zwykłym) stanó- 
wit we wrześniu r. b. 17:929 t wò- 
bec 15.713 t w sierpniu r. b., czyli 
o 2216 t (6 14,1%) więcej. Wy- 
wóz rur żelaznych i stałowych w 
miesiącu sprawózdawcżyrń wyhó- 
sił 1.810 t wobec 1.344 t w sietp- 
niu r. b, czyli o 466 t (o 34,7%) 
więcej. 

W kóńcu września r. b. zatru- 
dnionych było w polskich hutach 
żelaznych ogółem 36.331 tobotni- 
ków, czyli o 356 osób więcej, niż 
w końcu sierpnia r. b. ,a o 3.005 
osób więcej niż w końcu września 
r. ub. 
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Wiadomości 


ŚMIERTELNY WYPADEK NA 
KOPALNI. 


W podziemiach kop. „Eminen= 
cia” 2 powedu obetwania Się ka= 
mienia ulegli ńieszczęśliwemu wy= 
padkowi — górnik Józct Labus i 
Paweł Kremer. Obu górńików po 
wydobyciu na powierzchnię odsta 
wiońo niezwłocznie do szpitala w 
Katowicach, gdzie Labus na sku= 
tek dożnanych ran, w krótkim cza 
się zmarł, Zmarły osierocił żonę i 
dwoje nieletnich dzieci. Stan Kre- 
mera jest bardzo ciężki. 


NADUŻYCIA W MAGISTRACIE. 


Dochodzeńia w sprawie nadu= 
żyć, popełnionych przez zmatłego 
śmiercią samobójczą ufżędniki ma 
gistratu w Gródku Jagiellońskim. 
Romana Millera, źataczają szersze 
kręgi. Zarząd miasta zawiesił w u= 
rżędówańłu tirżędników magistra= 
tui, kasjera Wesoółóswkiegó i rach= 
mistrzynię Madejską. Wysókość 
malwersacyj sięga póńnad 40.000 
złotych. 


AKTORKA W PŁOMIENIACH. 


W czasie generalnej próby przed 
stawienia amatorskiego, órganizo- 
wanego przež Stowarzyszenie 
Dzieci Marji w Nowem Mieście w 
Bydgoszczy, jedna z aktorek He- 
lena Dotwichówna  statęła nič- 
ópatrtznie zbyt blisko lampy fam- 
pówej. W ókamgnieniu zajęły się 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


Po obiedzie udałem się na włóczęgę. Tym razem 
na ulicach była moc ludzi, Jakaś purytańska ręka 
wcisnęła worki na orły, zdobiące kolumny Nowej 
opery. W kieszeni miałem bilet Jules'a Wallece'a 
do Pascala Grousset, delegata spraw zewnętrznych. 
Bilet ten zawierał prośbę o udzielenie mi pomocy 
w pracy, D.ugo nie mogłem się zdecydować na pój- 
ście do niego. Dziwne uczucie zażenowania i $wiado- 
mość fałszywej sytuacji nie raz już mnie w owych 
dniach przygnębiała. Tak samo nie mogłem się zmu- 
sić do odszukania Andrée Leo, Pia i innych znajo- 
mych. Lecż w tym wypadki powziąłem decyzję 
i śmiało żastukałem dò paradnych drzwi pałacu, 
w którym się niegdyś mieściło ministerstwo spraw 
zagranicznych, 

Grousset był akurat taki sam, jak przed paru mie- 
siącami w redakcji „Marsylianki” z nieodstępnym 
papierósem w zębach i nieokreślonym wyrazem twa- 
rzy. Grousset — to piękny mężczyzna z nazbyt 
ostrożnymi pięknymi ruchami, Pówitał mnie serdecz- 
nie i powiedział, że cudzoziemścy goście mogą cał* 
kowicie nań liczyć. Niezwłocznie kazał wyszukać 
dla mnie stosowne mieszkanie. Do głowy mu nawet 


| 
| 
| 
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piwe Ale teraż kwestia pokoju zdenerwowała 
go, od razu się przede mną poskarżył, że budżet jego 
delegacji jest-nader mizerny, że ledwo mu starczy na 
prenumeratę zagranicznych pism. W szczególności 
zaczęliśmy omawiać kwestię mieszkaniową. 

Nowy rząd nie rozstrzygnął jeszcze kwestii miesz- 
kaniowej, ale już w najbliższym czasie pódział miesz- 
kań stanie się najpewniej morópólem metostw, któ- 
re dokonają ewidencji wszystkich mieszkań w mie* 
ście. 

Anglik, właściciel fabryki w Paryżu, opowiedz'ał 
mi, że na mocy zarządzenia rejonowego mórostwa 
część jego domu oddano robotnikom i mimo lo, iż 
decyzję tę zaskarżył do prokuratóra Komuny, nie 
udało mu się usunąć róbotników, Żażądali przede 
wszystkim, by przybył dó nich prokurator, celem 
przeprowadzenia rozmowy na miejscu, a następnie 
w ogóle nie chcieli rozmawiać na teń temat, Dzien- 
nikarz Vermeche, jeden z kierowników popularnej 
gazety „Pere - Duchesne”, mówił mi, że zarządzenia 
tejońowych merostw i poszczególnych grup robótni= 
czych wyprzedzają cżęstokroć dekrety Komuny i że 
się z tym trzeba liczyć, skoro Komuna nie ma tym- 


czasem silnego aparatu. Ukazańie się wielu dekre= 


tów, mówił, wywołała inicjatywa samych mas, które 
zmuszają do zastanawiania się nad zagadnieniami, 
które nie żwróciły dotychczas na siebie uwagi Kómu- 
ny. Grotisset z niepókojem oświadczył mi, że z bie- 
giem czasti coraz trudniejsze będzie lawirowańie po 
między inicjatywą proletariatu a interesami drobnej 


wówczas nie przyszło, że w maju rozwiązełby podob- ' burżuazji, która obecnie jeszcze popiera Komiunę, 
ne formalności w ciągu kwadransa, lokując mnie | ale co do której nie wiadomo jak zareaguje na dalsżą 
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Po niedługiej rozmowie w jednym z prywatnych ga- 
bińetów komisarza do spraw zagranicznych Grous- 
set i ja udaliśmy się do ołicjalnej sali przyjęć, 
w której spotkaliśmy — no, zgadnijcie, kógó? — 
Jackera, inspiratora ekspedycji meksykańskiej Lud= 
wika Napoleóna, jednego ż najbardziej szezwanych 
bankierów Europy. Żdumiało mię to spotkanie i, naj- 
widocżniej, nie żdołałem tego ukryć, Jacker bardzo 
ośchle się ze mną przywitał i natychmiast, nie zwra- 
cając na mnie uwagi, wszczął rozmowę z Gróus* 
setem. Nie było to, jak widać, pierwsze ich spot- 
kanie. 

Jacker nalegał, aby przyjął jakąś jego propozycję 
i pstrykając palcami, zachwalał korzyści, które osią* 
śnie rząd Komuny. Kotmisatż spraw żagranieznych 
niedbale bronił się przed nim jak u siebie w redakcji 
przed natrętnym reporterem, aż wreszcie zorien- 
towawśszy się, poszedł wydać dyspozycje, tyezące 
się herbaty lub kawy. Pałac dawnego Ministerium 
spraw zagranieżnych wyglądał jak wymarły. Niezbyt 
głośna rozmowa dwóch urzędników w jednym z ódie- 
głych pokojów rozbrzmiewała w całym domu. Ga- 
binety dyrektorów poszczególnych działów były pü- 
Ste. Powiząłem nawet wątpliwość, czy Komisatż 
spra wzagranicznych ma dostęp do szyfrów i poitf* 
nej kórespondenofi dyplomatycznej. Sabolaż urzęd- 
ników trwał nadal. Komisarz spraw zagranicznych 
sam wieszał swe palto na wieszaku i własnóręcznie 
pisał listy, W róciwszy z rekonesansu w sprawie ka- 
wy, Grousset wszedł ta parapet, aby otworzyć gór= 
ñy przewiewńik w oknie. 

(D. & ñ). 
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poparżeńia. 

WYKRYCIE OHYDNEJ ZBRODNI 
Z PRZED TRZECH LAT. 

W Gródku „ipo gz uja= 
wniohó pónurą żbródnię, popeł- 
nioną prżed trzema laty. Sprawcą 
jej jest chiromańta, emerytowany 
ślusarz kolejówy że Lwowa, Jan 
Płónka. 

Jedną ż przyjaciółek Płonki by- 
ła Marja Kupińska, właścicielka 
dwóch reałnóści w ródku, W 
Gzerwci 1033 r. Płonka zamórdó- 
wał ją przy pomocy siekiery i ż4- 
kopał pod pódłógą jej dömü: 

Po zbrodni Płonka Skradł papie 
ry Swej ofiary i wyjechał dò żóńy 
pod Tarnów. Posługująć się skrá- 
dziónemi dóktimeńtami, udał Się ż 
żońą dö nótatjusza i ła przed- 
stawiwszy ją ża Kupińską, przó- 
prowadził „kupbńó” majątku za 
000 żł. 

Przed niedawnym czasem zja- 
wit się Płonka w Gródku i sprże- 
dał dòm właścicielówi mleczarni 
ża 3.500 zł. Zwłoki żamórdówańei 
ódkopano pod podłoga. Dalsze då 
chodzenia trwają. Płonke i jegó 
żonę aresztowane. 


WYKRYCI SPRAWCY MORDU 
W CHRZANOWIE. 

W toku dochodzeń prowadzo- 
nych przeż pólicję w sprawie ban- 
dyckiegó napadu na kupca chrza- 
ńowskiego Lipfana  Schenkera, 
którego żabiłó na ulicy w Chrza- 
nowie późnym wieczorem w dn. 5 
października, a żone jego i córkę 
raniono, osiągnięto pozytywne rè- 
zuitaty. 
Sprawcy zbrodni chrzanowskić 
zostali ujawnieni. nazwiska ich zi 
względu ńa dóbró dalszych dð! 
chodzeń tfżymane śą w tajemni- 
ey: 
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Red'6 warszawskie 
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8. Audycja dla "szkół. 11.86 Aydycja 
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gra!" (płyty). 18.40 Skryba ról: 
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Jak wiadomo, Elektrownia war- 
szawska przed paroma miesiąca- 
mi przeszła z rąk zagranicznego 
koncęsjonariusza na własność 
miasta. 

Poprzedni koncesjonarjusz, fran 
cuskie towarzystwo, w ciągu 30 
lat eksploatacji elektrowni war- 
szawskiej, nic nie uczynił w celu 
uprzystępnienia szerokim war- 
stwom społeczeństwa korzystanie 
z prądu elektrycznego. Przeciętne 
zużycie prądu wynosiło na miesz- 
kańca Warszawy 80 kilowatgo- 
dzin rocznie, gdy na Zachodzie w 
miastach tej samej co Warszawa 
wielkości wypada po 300 — 400 
kilowatgodzin rocznie. Stolica Cze 
chosłowacji Praga zużywa 200 ki- 


lowatgodzin rocznie na miesz- 
kańca. 
To też nowy Zarząń Elektrowni 


na czele którego stanął b. min. 
komunikacji inż. Kühn, obok spra- 
wy powiększenia Elektrowni za- 
jął się sprawą reformy taryfowej. 

Dotychczasową taryfę min. 
Kühn nazywa niemoralną dla na- 
stępujących powodów: 

Opiera się na deklarowaniu naj- 
wyższego jednoczesnego zapotrze 
bowania mocy. Deklaracja taka, 
aby mogła być ścisłą, pochodzić 
by winna od osób, posiadających 
dar jasnowidztwa. A że takich o- 
sób moglibyśmy naliczyć w War- 
szawie zaledwie parę i to nie u- 
znanych autorytatywnie, więc de- 
kiaracje zgłaszane są zasadniczo 
na chybił trafił, a praktycznie za- 
wsże na chybił. Chybiona deklara- 
cja, chybiony rabat, stąd korzyść 
dla jednej, lub drugiej strony, ko- 
rzyść niezasłużona, korzyść bądź 
pochodząca z przypadku, hądź ze 
złej woli. I dlatego dzisiejsza taryfa 
jest niemoralną. Jest ona również 
hamującą elektryfikację gospodar- 
stwa domowego. 

Ceny dzisiejsze dogodne są dla 
oświetlenia i dla silników. Ale 
prócz oświetlenia i silników, są 
elektryczne imbryki, żelazka, ku- 
chenki, piecyki, warniki, chłodnie, 
odkurzacze, aparaty radiowe, apa- 
raty kosmetyczne, wentylatory itd. 
Wszystkie te przyrządy powinny 
korzystać z taryfy tańszej, aniżeli 
oświetleniowa i nie moga też być 
traktowane jak silniki. 

Dziś, gdy ktoś chce nabyć sobie 
i używać naprz. imbryk elektrycz- 
ny, to winien zameldować o tym 
elektrowni, a wtedy podwyższy 
mu się opiatę stałą i rabat będzie 
miał obniżony. Jest zatem ukarany 


a „ROBOTNIK” 


ŻYCIE WARSZAWY 


Obniżenie ceny prądu elektrycznego 
dla mieszkań prywatnych 


za to, że śmiał wprowadzić inny 
odbiornik energii. Zatem taryfa od 
strasza i hamuje, chyba, że ktoś u- 
krywa posiadanie imbryka, lub ku- 
chenki, czy też żelazka, a wtedy 
staje się przestępcą. 

Obecna taryfa hamowała roz- 
wój elektryfikacji, a w szczegól- 
ności elektryfikacji gospodarstwa 
domowego. 

W projektowanej od 1 stycznia 
1937 roku nowej taryfie t. zw. blo- 
kowej, przewidziane są znaczne 
ulgi dla tych konsumentów, którzy 
wprowadzą w swoich mieszka- 
niach użycie elektryczności dla 
celów nie wyłącznie oświetlenio- 
wych, a więc do prasowania, grza- 
nia wody, gotowania, do radia 
itp 

Na podstawie danych zebra- 
nych z ostatnich dwóch lat usta- 
lone zostały liczby przeciętnego 
zużycia prądu dla każdego rodza- 
ju mieszkania, a więc 1-izbowych, 
2-izbowych i t. d. Konsument, któ- 
ry przekroczy ustalone przeciętne 
zużycie, zaliczony zostanie do 
Il-go bloku i za nadwyżkę zużyte- 
go prądu będzie płacił tylko po 23 
gr. za kilowatgodzinę. 

Objaśniamy to na przykładzie. 
Dla właścicieli 3-izbowego miesz- 
kania ustalona została przeciętna 
w wysokości 112 kilowatgodz. ro- 
cznie. Za ten prąd będzie on od 
1.1. 1937 r. płacił po 48 groszy 
zamiast, jak dotychczas, pe 50,321 
gr. Jeżeli przekroczy powyższą li- 
czbę w ciągu roku, to za kilowat- 
godzinę prądu ponad tę liczbę, bę- 
dzie płacił tylko po 23 gr. 

Jeżeli przekroczenie wynosić bę- 
dzie ponad 72 klwg., to abonent 
ten wchodzi już do trzeciego blo- 
ku i za prąd zużyty ponad prze- 
ciętną będzie płacił tylko po 18 
groszy za klwg. Po przekroczeniu 
dalszych 36 klwg. zaliczony zosta- 
nie do IV bloku i za nadwyżkę 
płacić będzie tylko po 12 groszy 
za klwg. 

Obok taryfy blokowej wprowa- 
dza Elektrownia Miejska dla tych 
odbiorców, którzy z tych czy in- 
nych względów muszą ograniczyć 
się do używania elektryczności je- 
dynie do oświetlenia ,taryfę stałą 
z ceną znacznie zniżoną w porów- 
naniu z dotychczasową, bo wyno- 
szącą już z podatkami 45 gr. za 
klwg., a dla mieszkań 1 i 2-izbo- 
wych nawet tylko 42 gr. Niezależ- 
nie od tych ulg Elektrownia obni- 
ży znacznie opłaty stałe, zwła- 


KAŻDY MA DOŚĆ ZŁEJ DOLI 


Czyż nie dokuczył każdemu dotychczasowy niedostatek? Je. 


den uśmiech szczęścia może wszystko zmienić. 


Wygrana na 


loterii to oczekiwany uśmiech szczęścia. Nie należy zwlekać 
z kupnem losu loteryjnego, gdyż juź pojutrze rozpocznie się 
ciągnienie. Wszyscy mają również szanse! 


Kolektura Loterii Państwowej 


J. Dzierżanowski 


Nowy Świat 64, Freta 5, 
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Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: 


s Dziś ar- 
cydzieło Moliera 


„Szkoła żon“ w 
przekładzie Tadeusza Boy-Żeleńskie- 
go. Rolę główną kreuje Stefan Ja- 
racz. 


TEATR WIELKI: Dziś „Stra- 
szny dwór“ w obsadzie premjerowej. 
W środę „Pajace* i „Rycerskość wie 
śniacza". W czwartek premjera ope- 
ry komicznej Planqueta „Dzwony z 
Kornewillu'. 

TEATR NARODOWY. Dziś „Ślu- 
by panieńskie' Fredry w reż. Stani- 
sławskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie świetne widowisko dickensow- 
skie „Klub Pickwicka* z Zelwerowi- 


czem, 

TEATR MAŁY. Dziś komedja M. 
Egana „Zwycięska płeć“ w reżyserji 
Zbigniewa Ziembińskiego. 

TEATR NOWY: dziś inauguracyj- 
na nowa komedja „Dowód osobisty“ 
Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej. ~ 

TEATR LETNI: Dziś słynna ko- 
medja Sardou „ÓĆwiartką papieru“. 

TEATR MALICKIEJ. Ostatnie 
dni „Profesji pani Warren“. Za kil- 
ka dn wchodzi na repertuar kome- 
dja „Zamieszaj”. 

TEATR KAMERALNY: Grana od 
paru miesięcy komedja Fodora „Ma 
tura* w reżyserji i z udziałem Ireny 
Grywińskiej oraz Karola Adwento- 
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wicza, Skubniewskiej — cieszy się 
nadal wielkiem powodzeniem. 
CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka. 
rjera BR Umegi* z Dymszą, Zni- 
czem i Brochwiczówną na czele. 
OPERETKA: Dziś i codziennie| czo: 
„Wesoła wdówka“ Lehara. Główne 
role grają: Kulczycka, Nochowicz, 
Conti, Zeglarski, Redo i Regro. 
POWSZECHNY TEATR STO- 
ŁECZNY wystawia sztukę p.t. „No- 
wy Don Kiszot* Al. hr. Fredry przy 
ul. Czerniakowskiej 128. 
ROSYJSKIE STUDJO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 
jest sztuka „Kruk krukowi oka nie 
wykole* w piątki, soboty i niedziele. 


Początek e godz. 20 
ILGI SEZOŃ AUDYCJI POL-|b 


SKIEGO TOWARZYSTWA MUZY- 
KI SPOŁECZNEJ. Polskie Tow. Mu 
zyki Współczesnej rozpoczyna we 
środę dnia 21 października o godz. 
8.15 w sali im. Karłowicza, ul. Sien- 
kiewicza 8, II.gi sezon audycji współ 
czesnej muzyki kameralnej. 


RECITAL FORTEPIANOWY. PIA 
NISTKI AMERYKAŃSKIEJ W KON 
SERWATORIUM. W środę 21 bm. o 
godz. 20.15 odbędzie się w sali Kon- 
serwatorium recital fortepianowy 
młodej utalentowanej pianistki ame- 
rykańskiej Ray Lev. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


szcza dla małoizbowych mieszkań. 
Nowa opłata stała dla mieszkań 
1-izbowych wynosić będzie 40 gr. 
miesięcznie zamiast dawnych 57 
groszy. 

Wreszcie Elektrownia Miejska 
porozumiewa się z niektóremi fir- 
mami, sprzedającemi sprzęt go- 
spodarczy, by abonentom umożli- 
wić nabywanie sprzętu na raty, 
które ściągać będzie Elektrownia 
przy normalnych rachunkach mie- 
sięcznych. 

KOGO TR DA ARE ARNI "RAE BOBIK JTTA 
STUDIUM SPOŁECZNE T.U.R. 
pod kierunkiem tow. Czapińskiego 
rozpoczyna swoją pracę w środę o 


Kronika organizacyjna 


WTOREK 
Dziś dnia 20 b. m. we wtorek o 
godz. 6.30 pp. odbędzie się Ronferen- 
cja przewodniczących, sekretarzy z 
egzekutywą, ul. Długa 21. 
Prosimy o konieczne i punktualne 
przybycie. 


W piątek dn. 23 b. m. o godz. 19! 


w lokalu Kacza 7 odbędzie się zebra- 
nie Komisji bkwidacyjnej Koła MŁ. T. 
U. R. im. „Spartakus“. Sprawy b. 
ważne, obecność obowiązkowa. Pro- 
szeni o przybycie tow. Gnat K. Ol- 
szyna St., Jędrzejewski H., Makow- 
ski R., Skrętowski K. 


Młodzież P. P. S$. 


Dziś o godz. 6.30 wiecz. w. lokalu 
ul. Długa 21, odbędzie” się zebranie 
Okregowego © Wydziału / Młodzieży 


g. 6% w gmachu ZZK, Czerwonego |P. P. S 


Krżyża 20. 


Strajk rymarzy 


Robotnicy Wytw. Zjedn. Ryma- 
rzy i Konienkcjonistów (ul. Żytnia 
22), zostali zagrożeni -wymó- 
wieniem, które fabrykant wywiesił 
w czasie gdy robotnicy mieli prze- 
rwę 4-dniową. Wobec skandalicz- 
nych warunków pracy i prowoka- 
cji fabrykanta i majstrów, którzy 
gdy przedstawiciele, Komisii Mię- 
dzyzwiązkowej przyszli na roko- 
wania do kantoru wezwano poli- 
cję, robotnicy nie mieli innego wyj 
ścia jak tylko ogłosić strajk. Ro- 
botnicy żądają uznania przedsta- 
wicieli Związku, cofnięcia wymó- 
wień, regularnych wypłat zarob- 
ków, zapłaty za przerwy, przyję- 
cie robotników na nową robotę 
skórzaną, poprawę warunków hi- 
gienicznych. 

GSRN ASEE ZPB KLACZY 


Kacik radiowy 
Paderewski gra 


Nie wielu z pośród radjosłuchaczy 
miało szczęście słyszeć wielkiego mi- 
stra Ignacego Paderewskiego na sali 
koncertowej, lub przez radjo, Ist- 
nieją jednak płyty, na których u- 
trwalono genjalną grę największego 
z pianistów. Kilka z nich nada Pol- 
skie Radjo dziś o godz. 12.03. Usły- 
szymy Impromptu as-dur Schuberta, 
kilka utworów Chopina, wirtuozow- 
ską Campanellę Paganiniego w opra 
cowaniu Liszta, oraz własne utwory 
Paderewskiego. 


„Szkoła a życie” 


Opinja publiczna zwykle mało in- 
teresuje się szkołą, jako instytucją 
wychowawczą. Zainteresowanie spo- 
łeczeństwa skupia się prawie wyłącz 
nie dookoła faktów jaskrawych — 
konfliktów między szkołą a uczniem. 
Jakie są przyczyny konfliktów tego] 55 
rodzaju? Sprawa ta będzie tema- 
tem audycji „Dyskutujmy* dziś o 
godz. 19-ej. Dyskusję zagai Teofil 
Wojeński, który „wygłosi odczyt p. t. 
„Szkoła a życie”. 


W 70 tą rocznicę urcdzin 
prof. Twardowskiego 


Jeden ze znakomitych przedstawi- 
cieli filozoficznej © myśli polskiej, 
prof. Kazimierz Twardowski, ob- 
chodzi w roku bieżącym 70-tą rocz- 
nicę urodzin. Prof. Twardowski wzbo 
gacił literaturę naukową wieloma 
dziełami. Jako założyciel i redaktor 
czasopisma „Ruch filozoficzny” oraz 
założyciel _ Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego we. Lwowie, posiada 
w dziedzinie badań naukowych nie- 
ocenione zasługi. 

Polskie Radjo, pragnąc uczcić zna 
komitego uczonego, oraz zaznajomić 
radjosłuchaczy bliżej z jego wybitną 
działalnością, nadaje dziś o godz. 17 
specjalną audycję w opracowaniu u- 

czonego polskiego prof. Tadeusza 
Kotarbińskiego. / 
a TNE OAI E 


Sprostowanie urzędowe 


Na podstawie art. 21 dekretu z dn. 
17.II 1919 r. w przedmiocię tymcza- 
sowych przepisów prasowych (Dz. 
Pr. P. P. Nr. 14, poz. 186) w. związ- 
ku z zamieszczoną w czasopiśmie 
„Robotnik“ z dn. 24.IX r. b. Nr. 298 
notatką p. t. „Prowokacja w Nali- 
bokach“, proszę o zamieszczenie na- 
stępującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, by w Nalibokach 
z okien żydowskiego domu chłopiec 
chrześcijański, z namowy trzech 080- 
bników-chrześcijan, rzucił  kamie- 
niem w auto przejeżdżającego bisku- 
pa Jabłrzykowskiego, natomiast 
prawdą jest, że w dniu 4.1X r. b. nie 
letni pastuszek, Stanisław  Ulicz, 
swawoląc na ulicy, rzucił kamie- 


„niem, trafiając przypadkowo w au- 


to, którem przejeżdżał przebywający 
na wizytacji parafji w Nalibokach 
aa biskup Bukraba, 

Starosta (—) W. Wierzbicki. 


NZ LLL LZZ 
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Przedstawiciel firmy- Kobyliński 
na konferencji «w Inspektoracie 
Pracy dn. 15.X nie zgodził się na 
przyjęcie na nową robotę, delega- 
cji oraz starych robotników, wyzna 
czonych przez: Związek. 

Pan Kobyliński stale teroryzo- 
wał robotników, grożąc wyrzuce- 
niem z roboty. Robotnicy posta- 
nowili walczyć'o swe słuszne żą- 
dania, aż do zwycięstwa. 


OPOWIE TKE OTIS O POTAS LIRA 


Nasza Rubryka 


Poszukiwanie pracy 

NAUCZYCIELKA jęz. niemieckie- 
go poszukiwana. Oferty pod H. M. 
w Red. „Robotnika. 

BIEGŁY MASZYNISTA młody, e- 
nergiczny z 3-letnią praktyką biuro- 
wą i częściowo buchalteryjną, poszu- 
kuje posady. Referencje. Łaskawe 
zgłoszenia pod: tel. 2-76-83. 

FRANCUSKI perfect u rutynowa- 
nej specjalistki. Całkowity 
gimnazjum. Przechodnia 5 m. 10. 


[OGŁOSZENIA DROBNE | 


A. A.A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


A.A. TAPCZANY, OTOKANY 


wszelkie roboty tapicerskie najnow- 
sze fafsony niedoścignionej trwałości 


jed ;hło- 
wytwórnia „MEGELKU” ko 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed 


kupnem wyrobów tapicerskich 
sprawdź opinię f firmy!!! 


A.) MEBLE 109 ZŁ. mesz 
cąc można mieć piękną sypialnię, 


gabinet. Salon lub jadalnię z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
losalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie. Gwarancja so- 
lidności. długoterminowy kredyt. Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamien'amy stare na nowe. Ka- 
delicki, Nowy Swiat 30 róg Pierac- 
kiego. 


TAPCZAŁ 


ki 20—, 

GU owe wyroby, worki do go- 
rącej wody, irygatory, gąbki 

i t. p. 4. Różycki, Marszałkowska 82, 

Ś-to Krzyska 19, Trębacka 8. 


3 ZŁOTE 1YGODNICWO |! 


Radjoodbiorniki Echo, Kosmos, Tele- 
funken i 'nne. Patefony, żyrandole 
„Esce - Radio". Długa 17 w podwó- 
rzu. Przyjmujemy naprawy i zakła- 
danie anten. Przyjmujemy pożyczki 


państwowe za zaliczkę. 
FU rzane Paletka KU tki Skórza” 
dziecinne, ne, Ubiory 
Sportowe, Topiel. Naiewki 39, teieton 
11-72-69. 


utra, duży wybór, najnowsze mo- 
dele, przeróbki na dogodnych wa- 
runkach. Pracownia futer „BAGDAD“ 
Szpitalna 3 | piętro (Zgoda 4). Tel. 
528-87. Męskie futra na zamówie- 


meblowe 40— oto- 
many 60. — Kozet- 
lamka 82, front. $ 


pie!!! 

posa zapółdarmo. 20 ziotych. 
Bez zaliczki od miesięcznie, 

Męskie — damskie trzyćwierciowe. 

Lisy. 
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POSADY I PRACE 
ZAOFIAROWANE 
wykwalifikowanych po- 


TOKARZY szukujemy. Aero, Kazi* 


mierzowska 61. 


Leszno 


zakręs 


Zamachy samobójcze Wyp 


W bramie domu Rozbrat 24 targ- 
nął się na życie, wypijając jodynę, 
Kazimierz Kubczyk, student. Lekarz 


Pogotowia przewiózł desperata do 
szpitala św. Ducha. 
Stefania Macko, służąca, odkrę- 


ciła kurki przy maszynce gazowej, 
chcąc w ten sposób pozbawić się ży- 
cia. Domownicy w porę udaremnili 
zamach, wzywając Pogotowie, Le- 
karz, po doprowadzeniu dó przytom- 
ności, pozostawił desperatkę na le- 
czeniu w domu. 


|Postrzelenie 


Przy ul. ks. Janusza został postrze 
lony  24-1. Tadeusz Stecki, szewc. 
Lekarz Pogotowia stwierdził ranę 
postrzałową okolicy 8-go żebra z le- 
wej strony i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł Steckiego do szpitala na 
Czystem. 


Franciszki 


| 


[POLECA LOSY DO 


WOWROYCENECZAERECEWG ICO NR. 325 PMMA 


adki samochodowe 


a rogu ul. Belwederskiej i Kloş 
nowej samochód potrącił 29-1. Jó- 
zefa Szałkowskiego, siodlarza, któ- 
ry doznał potłuczenia lewego pod- 
udzia, 

W Al. Ujazdowskiej został potrą- 
cony przez samochód Wincenty Że- 
browski, bez pracy, doznając potłu- 
czenia nóg. 

Obu ofiarom wypadków samocho 
dowych pomocy udzieliło Pogotowie, 


Rozprawy nożowe 


W czasie bójki na pl. Trzech 
Krzyży został uderzony nożem 
czoło 23-1. Feliks Casak, murarz. 

Przy ul. Twardej 60 został ude- 
rzony nożem Stanisław Jakubczak. 
J. otrzymał 2 rany cięte głowy. 

Przed domem Odrowąża 75 został 
napadnięty przez nieznanych spraw- 
ców i uderzony nożem w klatkę pier- 
siową 17-1. Zbigniew Wolski, uczeń. 


w 


NOWA KOLEKTURA 


URSTEIN 


CHŁODNA 25 (sklep) 


KLASY PIERWSZEJ 


Lo wyŚwie 

ADRIA; „Ucieczka ku szczęściu”. 

APOLLO :„Jadzia” ze Smosarską. 

ANTINEA: „Ostatnie dni Pompei“. 

AMOR: „Sztuka życia” i „Czar mło- 
dości*. 


ACRON: „Zbrodnia i kara“ i „Obła- 
wa”, 
AS: „Jestem zbiegiem”. 


ATLANTIC: ,Antbony Adwers“, 

BAŁTYK: „W blasku słońca” z Kie- 
purą. 

BIS: „Małżeństwo na bezdrożach.'. 
(Jan Kiepura) i  „Szkarłatny 
kwiat”. 

CAPITOL: „Trędowata”, 

Pocz. 4, 


CAPITOL & 
„TRĘDOWATA 


W rol, główn, 


Elżbieta Barszczewska 
Franciszek Brodn:ewicz 


CASINO: 
Eggerth. 


CASINO 


ul 


Martą Eggerth 


CULOSSEUM MAŁE: „Dzień wiel- 
kiej przygody“. 
CORSO: „Pieśń muoś.i* i rewia. 


„Skowronek* z Martą 


4, 6, 8. 10 
święta od 12=e; 


CZARY: „Tajemnica czarnego poko- 
ju”. 

"AMA: „Załoga“, 

FILHARMONJA: „Wiedeń, miasto 
moich marzeń“. 

FLORIDA: „Manewry milosne“ i 
wielka rewia. 

FORUM: „Ludzie w hotelu“ i „Pra- 


wo do szczęścia. 
ELITE: „Będziesz zawsze moja“ 
„Zamiana serc", 
EUROPA: „Marja Stuart". 
GDYNIA: „Ludzie w tunelu“ i rewja 


HOLLYWOOD: „Rozwód z przeszko- 
: dami“. 


HOLLYWOOD. 


początek o godz. 6, 8 10 
w niedziele i święta o 4 


Rozwód z przeszkodami 


W rol. gt ANNY ONDRA 


Humor Dowcip 
Temperament 


ITALIA: 
KOMETA: 


rewia. 


„Nie odchodź ode mnie“. 


„Kaprys pięknej pani“ 


uno- 
ïeatr 


1. Chłodna 49, tel. 
ART: MARTINI p ZO | 


śpiewak i aktor oczarował świat 
świat swem wielkiem arcydziełem 


„Kairys pięknej pani” 
Genevieve Tobin Renigald Denny 
Anita Louise Reż. A. Green 


1 
REWJA EE] 
KE EOT TW TZ WOJE 7." TYT CU TAE AEA, 
HELIOS: „Róża“ i dodatki. 
LOS: „Chopin piewca wolności“. 
MAJESTIC: „Ostatni poganin*, 
MASKA: „Gabinet figur woskowych* 
i „Niebezpieczny kochanek“. 


KOMETA 


6.48-51 


ETTUETTW (PCE aaa 


pz 


tiają kina? 


METRO: „Dziewczę z Budapesztu“ i 
rewia. 

MEWA: „Szyfr Nr. 77“ i „Melodja 
Wielkiiego Miasta“. 

MINERWA:; „Człowiek dwuch świa» 
tów“ i „Bez honoru“. 

MUCHA: „Pogromcy Indian“ i „Ma- 
dame Butterfley“. 

NOWA TOMBOLA: „Małżeństwo na 

bezdrożach“ i „Złota dziewczyna“ 

KINO MIEJSKIE — „Mały król“, 


Kno MIEJSKIE 


Pocz. 6, 8, 10. Swięta 4, 6, 8, 10 


„MAŁY KRÓL” 
Urzędnicze 50 gr. l miejsca 
| 


Mc. Laglen. Fr. Bartholomew. 
(za wyjątkiem premjer i świąt). 


OKO PRASKIE; „Senorita w masce“ 
i „Szyfrń.207. 
PAN: "Bolek i Lolek“. 


ż PAN etse” 
Adot DYMSZA 


w komedji 


„BOLEŃ i [OLE 


PETIT TRIANON: „Kocham wszyst 
kie kobiety“ z Kiepura i „Krwawe 
perły*. 

POPULARNY: „Ucieczka“ i rewia. 

PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryna- 
rze'i „Iskor”, 

PRAGA: „Mazur“ i rewja. 

RAJ: „Dla ciebie śpiewam” z Kiepu- 


rą. 

RIALTO: „Pan z miljonami*. 

RIVIERA (Leszno 2): „Dodek na 
troncie”. | 

RENA: „Księżna Czardasza“ i Bu- 
ster Keaton. 

ROMA: „Toni z Wiednia“. 

ROXY: „Bohaterowie Sybiru”. 

SFINKS: „Judel gra na skrzypcach”. 

SOKÓŁ: „Jedna z tysiąca" i „Mąz 
— detektywem”, 


SORKENYU: „ABC milości“ i ,,/Ko- 
bieta Tarzan*, 

STUDIO: ir; 

STYLOWY: „Panna Lili" z F. Gaal. 

TON: „Kapitan Blood'. 


UCIECHA: „Dzisiejsze czary“ z 


Charlie Chaplin. 


EZ. DEET pi nn i cy py id Ók 


UCIECHA 
at 8 10 DZIS 


(HARLIE 
CHAPLIN 


|| dozw.od 10 lat „DZISIEJSZE CZASY“ 


[UNI A: „Casino de Paris“ i rewia.. 
lv. ARIETE (gmach Cyrku): „Wesoła 
wdówka” i „Wacuś”, 
KINO VARIETE p 4 p. p. 


(Gmac: Cyrxu) Urdynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Propan 
MAURICE CHEVALIER, JEANETTE MAC 
DONALD w wielkim filmie 


WESOŁA WDÓWKA 
„WACUŚ” z AD. DYMSZĄ 


Ceny od 54 gr. 
GMACH OGRZEWANY 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


